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Wydawca, Łódzki 0.K.R, P.P.S. 


Rok XXII 


Pierwsza rozmowa była serdeczna, ale ogólnikowa i nic nie mówiąca 


Chamberlain w Rzymie 


stwierdził, że jedynym marzeniem Mussoliniego jest... pokój... 


Wiadomości korespondentów 
pism angielskich z Rzymu zgodne 
są co do tego, że pierwsza rozmo- 
wa tniędzy Chamberlainem a Mu- 
solinim miała wyjątkowo serdecz 
ny charakter, równocześnie jednak 
podkreślają, że rozmowa ta była 
bardzo ogólna i że przeważnie mó 
wil Mussolini, Chamberlain zaś 0- 
graniczył się tylko do wysłuchania 
poglądów, rozwijanych przez Mus 
soliniego. Z tej rozmowy o cha- 


Strzały 


rawa strzałów do niemiec- 
przedstawicielstw dyploma- 
ych w Amsterdamie i Ha- 
jest bardzo żywo omawiana 
gu dzisiejszą prasę niemiecką. 
W komentarzach swych dzienni- 
ki berlińskie zajmują się moty- 
wami tych napaści. „Berliner 
Boersen Ztg.* uważa za rzecz o- 
_ cywistą, że strzały mogły być da- 
ne tylko przez Żydów lub osobni- 
ków, będących na żołdzie żydow- 
skim. (PAT.). 


s 
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) Jak donosi agencja Tass, na za- 


rządzenie prezydium najwyższej 
mady Z. S. S. R, komisariat ludowy 
przemysłu obronnego Z. S. R. R. 
| udowe. został na 4 komisaria- 
ły ludowe: komisariat przemysłu 
aeronautycznego ZSSR., komisa- 
fat przemysłu budowy okrętów 
_Z$SR, komisariat amunicji- ZSSR 


1) Mussolini jest bardzo powścią 
gliwy w omawianiu sprawy wojny 
domowej w Hiszpanii, uważa bo- 
wiem, że już wkrótce gen. Franco 
odniesie całkowite zwycięstwo, i 
dlatego nie chce dziś w sprawie 
Hiszpanii angażować się w żad- 
nym kierunku, 

2) Mussolini wyraźnie pragnie, 
aby Chamberlain użył swego wpły 
wu bądź jako mediator w stosun- 
ku do Francji, bądź też jako inicja 
totr nowej konferencji 4-ch mo- 
carstw, celem omówienia sytuacji 
europejskiej w ogóle, a politycz- 
nych aspiracyj Włoch w Tunisie 
w szczególności. 

Jak dotychczas, Chamberlain 
nie miał dać podobno Mussolinie- 
mu żadnych konkretnych wskazó- 
wek, jaka będzie polityka Wielkiej 
Brytanii. Możliwe, że w toku na- 
stępnej rozmowy, stanowisko W. 
Brytanii zostanie bardziej wyraź- 
nie sprecyzowane. 

„Times“ stwierdza. że o pierw- 
szej rozmowie jest trudno powie- 
dzieć coś konkretnego, Ministro- 
wie angielscy wskazali na koniecz 
ność utrzymania pokoju i byli Za- 
dowoleni z odpowiedzi Mutssoli- 


rakterze ogólnym dwa punkty mia 
ły się specjalnie skrystalizować: 
| niego, który oświadczył, że prag- 


4 Komisariaty Obrony ZSSR 


i komisariat zbrojeń ZSSR. Komi- 
sarzem przemysłu aeronautycznego 
mianowany został Michał Kagano- 
wicz, komisarzem przemysłu bu- 
dowy okrętów — Iwan Tewosjan, 
Komisarzem amunicji — Iwan Sier 
giejew i komisarzem zbrojeń 
Borys Wannikow, (PAT.) 


le doszło do nowego 


Urzędowo donoszą z Budapesz- 
fi, że dnia 10 b. m. około godz. 9 
wieczorem czechosłowackie od- 
działy wojskowe otworzyły ogień 
na gminę węgierską Barkaszo i jej 
okolicę. Ognia zaprzestano dopie- 
TO na skutek interwencji telefoni- 
cznej węgierskiego oficera łączni- 


incydenłu granicznego 


kowego. Rząd węgierski zaprote” 
stował jak najbardziej energicz- 
nie w poselstwie czeskosłowackim 
w Budapeszcie przeciwko nowe” 
mu pogwałceniu granicy, popełnio 
nemu przez czeskosłowackie od- 
działy wojskowe. (PAT.). 


Stronnictwa lewicy zdołały prze 
prowadzić przez Komisję ustawo- 
dawstwa cywilnego francuskiej 
izby projekt ustawy o amnestii dla 
osób, które uczestniczyły w straj- 
ku powszechnym w dniu 30 listo- 
pada 1938 r. i dopuściły się aktów 
Sabotażu, Przeciwko temu projek- 


towi ustawy wypowiedział się 
minister sprawiedliwości Marchan 
deau, natomiast komisja przyjęła 
projekt 1l-tu głosami przeciwko 
6. Projekt ustawy udziela amnestii 
osobom, które dopuszczały się sa- 
botażu podczas akcji strajkowej. 

(ATE.) 


nie pokoju (?). Ministrowie włos- 
cy stwierdzili poza tym, że bez 
Chamberlaina angielsko . włoski 
układ nie doszedłby prawdopodob 
nie do skutku. 

Większość dzienników porat- 
nych stwierdza, że Mussolini dał 
wyrazł swym intencjom pokojo- 
wym i, że sprawa hiszpańska nie 
była poruszana podczas pierwszej 
rozmowy. 
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nle odpowiada 


Wojska włoskie w Katalonii 


Według wiadomości urzędowych, 
udzielonych prasie, na wszystkich 
odcinkach frontu katalońskiego 
wznowiona została w dniu wczo- 
rajszym niezwykle zacięta walka. 

W strefie północnej na południe 
od Artesa de Segre nieprzyjaciel 
usiłuje opanować drogę Artesa de 
Segre — Tarrega. Wojska rządo- 
we kilkakrotnie przechodziły do 
przeciwn'tarcia. W późnych go- 
dzinach popołudniowych faszyści 


> Wobec wyborów samorządowych 


kiwała Centr. Komitetu Wykonawczego 


Polskiej Partii 


Socjalistycznej 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partił Socjalistycznej — 
po wysfuchaniu sprawozdania © wynikach dotychczasowej kampa- 
nii wyborczej do samorządów — stwietdza z radością, że wielkie ma- 
sy pracujące Polski ujawniły swoją wierność i swoje zaufanie dla 
ideałów, dążeń i poglądów Socjalizmu polskiego, — wbrew prądom 
faszystowskim typu obozu „narodowego“ i wbrew prądom faszyzu- 
jącym, czy „totalistycznym". Centralny Komitet Wykonawczy oświad 
cza, że Polska Partia Socjalistyczna uczyni ze swojej strony wszyst- 
ko, by obronić samorząd demokratyczny i umożliwić mu pracę nor- 
malną w imię potrzeb mas pracujących, bez powrotu do rządów ko- 
misarycznych, Centralny Komitet Wykonawczy upoważnia swoje Pre- 
zydium do pobierania decyzyj praktycznych w wykonaniu powyższe- 


go stanowiska zasadniczego. 


Obrona Anglii 


Utworzenie ministerium obrony ludności cywilnej 


John Anderson, który mianowa- 
ny został przez 10 tygodniami lor- 
dem strażnikiem tajnej pieczęci i 
stoi na czele całej akcjj przygoto- 
wania obrony ludności cywilnej na 
wypadek wojny, zamierza — jak 
twierdzą dzienniki angielskie — 
skierować do premiera Chamber- 
laina po jego powrocie z Rzymu 
stanowczy protest przeciwko obec 
nym biurokratycznym komplika- 
cjom, na które natrafia w swej 
pracy, Anderson pragnie przyspie- 
szyć przygotowania obronne i 
gdyby w dalszym ciągu miał trud 
ności, skłonny jest złożyć dymisję. 
Spodziewają się, że Chamber- 
lain natychmiast po powrocie z 
Rzymu zajmie się tymi sprawami 
w łonie gabinetu i zastanowi się 
nad ewentualną rekonstrukcją rzą- 
du. Możliwe jest, że utworzone 
będzie ministerium obrony ludno- 
ści cywilnej į że Anderson stanie 
na czele tego ministerium, któremu 
podporządkowane zostaną wszyst 
kie działy obrony, rozbite dotych- 


czas ña 6 lub 7 różnych ministe- 
riów. 

Co do stanowiska ministra woj- 
ny Hore Belisha, to uległo ono 
wzmocnieniu i wątpliwym jest, czy 
ustąpi on z rządu, natomiast nie- 
mal pewne jest ustąpienie dotych- 
czasowego ministra koordynacji 
obrony Inskipa, który ma być 
mianowany lordem kanclerzem. 
Również jest mowa o tym, że u- 
tworzone zostanie nowe minister- 
stwo dla zajęcia się specjalnie spra 
wą uchodźców, która w polityce 
angielskiej odgrywa coraz wię- 
kszą rolę. 

Ministerium lotnictwa donosi o 
mianowaniu Artura Coopera dyrek 
torem departamentu fabryk mini- 
sterium lotnictwa. Będzie on spra- 
wował kontrolę ogólną nad zna- 
cjonalizowanymi fabrykami lotni- 
czymi i nad rozwojem tych fa- 
bryk, do czego firmy prywatne 
dzięki subwencjom państwa przy- 
stępują chętnie, 


Po rozkazy do Berlina 


Urzędowo donoszą, że odkłada- 
na kilkakrotnie wizyta węgierskie 
go ministra spraw zagr. hr. Csaky, 
nastąpi w dniu 16 b. m. Hr. Csaky 
zabawi w Berlinie dwa dni i od- 
będzie z min. von Ribbentropem 
rozmowy, dotyczące, jak zaznacza 


J 
komunikat urzędowy, spraw inte- 
resujących oba kraje, 

Wizyta czeskiego ministra spr. 
zagr. d-ra Chvalkovsky'ego ma na 
stąpić, jak twierdzą w niemieckich 
kołach politycznych, w dniu 20 
stycznia r. b. 


—— 


zdołali zająć kilka wzgórz na od- 
cinku Mafet. 

Na froncie środkowym toczyły 
się bardzo ożywione walki, trwają 
ce tam od początku obecnej ofen- 
sywy. Wojska włoskie ponowiły 
swe ataki na linie wojsk rządo- 
wych na głównej drodze z Leridy 
do Tarragony, po czym walka roz 
szerzyła się na obszar leżący 
wzdłuż Sierras Bartina i Prades. 
Mając oparcie w górach, wojska 
rządowe stawiają bardzo grożny 
dla nieprzyjaciela opór i podej- 
mują przeciwnatarcia, 

Na froncie Estramadury wojska 
rządowe zdobyły m. in. pozycje 
nieprzyjacielskie na wzgórzu San- 
ta Ines, oraz dolinę Castuera, kon- 
tynuując swój marsz naprzód aż 
do wzgórza Coscojal. Liczba jeń- 
ców i zbiegów nieprzyjacielskich 
jest bardzo duża. Zdobyto też po- 
ważny materiał wojenny, w tym 2 
działa, 4 karabiny maszynowe 
ciężkie, 5 lekkich karabinów ma- 
szynowych i kilka moździerzy. 

Dywizje włoskie poniosły licz- 
ne straty. 

Jak podaje sztab gen. Franco 
zajęcie miasta Montblanch posia- 
da wielkie znaczenie strategiczne. 

Pomiędzy Montblanch a Tarago 
ną znajduje się tylko jeszcze jed- 
no większe miasto, a mianowicie 
Valls. Oddziały gen. Franco już 
=PEFORTTEZ WT PTT” ACE WERE” 


wczoraj wieczorem posunęły się © 
kilka kilometrów poza miasto Mont 
blanch. 

Na szosie Lerida - Barcelona, 
którą posuwa się środkowa grupa 
wojsk faszystowskich, republika- 
nie stawiają zacięty opór. Miasto 
Cervera, które znajduje się na tej 
szosie zostało tak silnie ufortyfi- 
kowane przez wojska rządowe, że 
stanowi prawdziwą fortecę. 

Na odcinku Falset wojska faszy= 
stowskie, dowodzone przez gen. 
Yague zajęły miejscowości: Mola 
i Mora la Nueva. Przednie straże 
znajdują się w odległości 70 klm. 
od Barcelony i 25 klm. od Tara- 


gony. 


P i r lasów 
powoli wygasa 


Z Sidney donoszą, że pożar wiel 
kich obszarów leśnych w stanie 
Victoria, powoli wygasa. Zmiana 
kierunku wiatru umożliwiła bar- 
| dziej skuteczną walkę z ogniem. 
W razie, jeżeli kierunek wiatru nie 
ulegnie ponownie zmianie, pożar 
będzie niebawem opanowany. — 
Liczba ofiar pożaru wynosi, we 
dług dotychczasowych danych — 
ponad 20 osób. 


Na palestyńskim wulkanie 


W okręgu Rammallah doszło 
wczoraj do bardzo poważnego 
starcia pomiędzy oddziałami bry- 
tyjskimi a powstańcami arabskimi, 
na których czele stoi Aref Abdel- 
lazek. Walka trwała kilka godzin. 


' Wojska brytyjskie okrążyły po“ 
wstańców, którym jednak udało 
się przerwać kordon i uciec. Po 
obu stronach ma bvć wielu ran- 
nych i zabitych, 


Konferencja państw arabskich 


Jak donoszą z Bejrutu, premier 
egipski Mahmud Pasza omówił w 
Kairzę z członkami Najwyższego 
komitetu arabskiego Palestyny 
kwestię zwołania 
państw arabskich jeszcze przed 
konferencją „Okrąglego stotu“ w 
Londynie, Transjordania i Jemen 


propozycję tę już przyjęły. Jak się 


200 bombowców am 


konferencji , 


zdaje, Irak weżmie również udział 
w. konferencji. 

Członkowie Najwyższej Rady A- 
rabskiej w Palestynie mają wkrót- 
ce przybyć do Libanu, celem spot- 
kania się z wielkim Muftim Jerozo- 
limy, Eminem Al-Husseini, Władze 

francuskie w Bejrucie zawiadomi. 
ły już Komitet Najwyższy o zgo- 
dzię na przyjazd do Libanu. 


erykańskich dla Chin 


Na Żółtym froncie 


Sukcesy wo 


Kontr - ofenzywa wojsk chiń- 
skich, której celem jest powstrzy- 
nianie natarcia Japończyków w 
głąb kraju, zdaje się osiągnąć czę 
ściowy sukces. 

Na froncie rzeki Żółtej naczelne 
dowództwo wojsk chińskich rzu- 
ciło 60.000 nowych wojsk na li- 
nie japońskie. Chińczykom udało 
się zdobyć szereg miejscowości. 

Według doniesień ze źródeł chiń 
skich operacje wojskowe Chińczy 
ków na froncie południowym, zo- 


jsk chińskich 
stały uwieńczone powodzeniem. 
Oddziały chińskie zdobyły ponow 
nie ważny węzeł kolejowy Szek- 
lung na linii kolejowej Kanton — 
Hong - Kong. 

Dotychczas brak jest wiadomo» 
ści z innych źródeł o zdobyciu 
Szeklung przez wojska chińskie. 

„New York Herald Tribune“ 
donosi, że rząd chiński zamówił 
200 bombowców marki amery- 
kańskiej. Zamówienie ma być 
wykonane w marcu r. b. 


Chamberlain i Halifax w Rzymie 


PRZED PRZYJAZDEM. 

RZYM. (PAT.). — Całe miasto 
udekorowane zostało flagami na- 
rodowymi na cześć gosci angiel- 
skich, którzy przybyli dn. 11 b. m. 
do Rzymu o godz. 16 m. 30. Dzien 
niki poświęcają wizycie anyiel- 
skiej cale stronice, zamieszczając 
fotografie oraz obszerne życiory 
sy premiera Chamberlaina i min. 
strą Halifaxa. 

PRZYJAZD. 

RZYM. (PAT.). — W środę o 
godz. 16.20 przybyli do Rzymu pre 
mier brytyjski Chamberlain i mi- 
nister spraw zagranicznych Hali- 
fax. 

Na dworcu, udekorowanym sztan 
darami angielskim i włoskimi, o- 
czekiwali gości brytyjskich: Mus- 
solini, który przybył w mundurze 
szefa rządu, minister spr. zagr, hr, 
Ciano, minister kultury ludowej 
Alfieri, minister stanu i sekretarz 
generalny partii faszystowskiej 
Starace i inni dygnitarze. 

Pociąg zajechał przy dźwiękach 
narodowego hymnu angielskiego. 
Spotkanie i powitanie  Mussoli- 
niego z premierem Chamberlainem 
mialo charatekr serdeczny. Musso 
lini i Chamberlain przeszli przed 
frontem honorowych oddziałów 
wojskowych i kolonii angielskiej, 
przy czym orkiestra odegrała wło- 
ski hymn narodowy. 

Z dworca goście angielscy odje 
chali do Villa Madama, witani 
przez publiczność włoską. W mie- 
ście obok chorągwi włoskich po- 
wiewają sztandary brytyjskie. 

NARADY. 

RZYM (PAT). Wkrótce po przy 
byciu do Rzymu premierą Cham- 
berlaina j min. Halifaxa goście an- 
gielscy o godz, 17 udali się do pa- 
łacu weneckiego, aby złożyć pod- 
pisy w księdze audiencjonalnej, 

O godz, 18-€j odbyła się w pa- 
łacu weneckim pierwsza rozmowa 
Mussoliniego z  Chamberlainem, 
która trwała półtorej godziny, © 
rozmowie tej wydano komunikat, 
donoszący, że rozmowy będą kom 
tynuowane w czwartek. 

Równocześnie z rozmową Mus- 
solin — Chamberlain odbyła Się 
druga rozmowa pomiędzy min. Ha 
lifaxem a min. Ciano. 

Podczas bytności premiera Cham- 


0 Ukraincach i Żydach 


Przemówienie premiera Składkowskiego na Kom. Budżetowej 


Na środowym posiedzeniu Ko- 
misji budżetowej, premier Skład- 
kowski wygłosił przemówienie, 
które podajemy w streszczeniu: 


Prezes Rady Ministrów, gen. Sia- 
woj Składkowski, w swym przemó- 
wieniu, w odpowiedzi posłowi Cele. 
wiczowi, oświadczył, iż spędzi dzi. 


berlaina u Mussoliniego liczne tiu- 
my publiczności manifestowały na 
cześć gości. 

Wieczorem Mussolini podejmo- 
wał premiera Chamberlaina 1 mi- 
nistra Halifaxa oraz ich świtę 0- 
biadem galowym w pałacu wenec- 
kim. Po obiedzie odbył się raut, 

W czwartek Chamberlain į Ha- 
lifax przyjęci będg przez króla, 
który zatrzyma jch na śniadaniu. 

Po południu przewidziana jest 
druga rozmowa w pałacu wenec- 
kim, 

O godz. 23-ej min. spraw zagr. 
hr. Ciano podejmować będzie 
Chamberlaina i Hafifaxa w hotelu 
„Excelsior“ galowym obiadem. 

MOWY MUSSOLINIEGO 

1 CHAMBERLAINA. 

RZYM (PAT.). Na bankiecie, 
wydanym przez Mussoliniego w 
pałacu weneckim. Mussolini wy- 
głosił toast; w którym gości zape- 
wniając o pokojowości polityki 
włoskiej m. in. powiedział.: 

Układy włosko » brytyjskie, 
wprowadzone ostatnio w życie, o- 
parły stosunki między W. Bryta- 
nią i Włochami na trwałej podsta 
wie i nie tylko odbudowały na no 
wej płaszczyźnie i w nowej rze- 
czywistości śródziermnomorskiej i 
afrykańskiej przyjaźń między na- 
szymi krajami, lecz otworzyły tak 
że drogę dla nowej współpracy, 
która stanowi nieodzowny element 
pokoju europejskiego. Pragniemy, 
b, współpraca ta była równie awo- 
cną, jak długotrwałą. 

W odpowiedzi na toast Musso- 
liniego premier Chamberlain pod 
kreślił, że ocenia należycie uczu- 
cia Mussoliniego wobec Anglii i 
dziękuje za serdeczne przyjęcie, 
jakiego wraz z lordem Halifaxem 
doznał w stolicy imperium włoe- 
kiego. 

Stwierdziwszy dalej, że przy 
rozwiązywaniu zeszłorocznego kry 
zysu Mussolini przyczynił się do 
pokojowych wyników konferencji 
monachijskiej. Mówca  oświad- 
czył: „Przybyłem tu w zamiarze 
kontynuowania polityki, którą ze 
stanowczością prowadzę, jest to 
polityka przyjaźni ze wszystkimi i 
nieprzyjaźni wobec nikogo, Po- 
lityka, dążąca do pokojowego roz- 
wiązania trudności międzynarodo» 


bez sprawy żydowskiej. Pierwszy raz 
z przykrością miuszę powiedzieć, że 
przemówienie pana Minsberga było 
szkodliwe, To nie kolega Mincherg 
sam sobie napisał, ktoś to panu na. 
pisał (oklaski), 
skim stylu, Pan jest człowiek lojal- 


ny i realny. Pańska mowa miała 


wszelkie cechy nagromadzenia fak. 


siejszą noc bezsennie, aby przygoto- | tów, które mogą służyć, nie wiem dla 


wać się do odparcia postawionych ; 
mu na czwartkowym posiedzeniu za- , 


rzutów. 
już odpowiedzieć na zarzut, że czyn- 
niki rządzące nie wierzą w naród u- 
kraiński, ale jednocześnie usiłują zde 
nacjonalizować ten naród ukraiński. 
jeżeli Rząd Polski nie wierzy w ist- 
nienie narodu ukraińskiego, 
może go zdenacjonalizować. Dlatego 
daleko prościej byłoby powiedzieć, że 
Rząd Polski uważa istnienie narodu 
ukraińskiego, jako fakt realny i nie 
usiłuje bynajmniej narodu ukraiń- 
skiego zdenacjonalizować, 

Na zarzut, że różnie traktowany 
jest naród ukraiński na różnych te- 
renach Państwa, premier odpowia- 
da: Tak jest, inaczej się rządzi w 
różnych dzielnicach Polski, różna 
polityka jest stosowana nawet wo- 
bec Polaków, a nie tylko mniejszoś. 
cL Inaczej musi się rządzić na Po- 
morzu, inaczej w Krakowie. 

Na inne kwestie obiecał p. premier 
odpowiedzieć dziś. 

W sprawach bytu pracowników 
państwowych gen. Składkowski za- 
powiedział powołanie Komisji z u- 
działem delegatów pracowników 

Mówca zgadza się z pos. Zenczy- 
kowskim w jego krytyce działu fil- 


mowego PAT, który z lada okazji 


filmuje przede wszystkim  meloniki 
ministerialne. Postaramy się—mówi 
p. premier — zmienić tę sprawę, 

W końcu p. premier mówił: „żadne 
posiedzenie u nas nie może się odbyć 


kogo, może dla zagranicy, żeby 


stwierdzić, że w Polsce jest Żydom | 
Natomiast obecnie może | źle, 


Codziennie odmawiam setkom 
ludzi, którzy chcą dostać się do Pol. 
ski, gdzie według pana, jest tak żle, 
odmawiam Żydom z Austrii, Nie 
miec, Węgier, Czechosłowacji. Jeżeli 


i pytam, dlaczego chcą się dostać, od- 
to nie | powiadają: niech pan nas wpuści na 


ZAKOPANE. (PAT.). W środę 
w godzinach południowych w to- 
ku poszukiwań zwłok turystów pa 
dłych ofiarą lawiny w dniu 6 b. m. 
w Dolinie Cichej, ekspedycja ra- 
iunkowa tatrzańskiego ochotnicze- 
go pogotowia ratunkowego odko- 
pała w dolnej części doliny zwłoki 


To nie jest w pań. 


o wateli. Niech Panowie jednak z nasze- 


fne przeciw komukolwiek. Niech Pane- 


OTEPPE NAN wan 


Odnalezienie jednej ofiary lawiny 


Poszukiwania irxaą 


Sir. 2 


wych drogą rokowań. Cieszę się, 
że nasze dwa rządy mogły dać kon 
kretny wyraz tej polityki, albo- 
wiem w tym właśnie duchu zawar 
to układy włosko = angielskie na 


PARYŻ. (PAT.), -— Koła potity | mier 1 minister spr, zagr. W, Bry- 
czne i prasa paryska akceniują z | tanil odbyli z premierem Daladier 


wiosnę, które niedawno weszły w | naciskiem zadowolenie z wtorko- |i min. Bonnetem pomiędzy jednym 


życie. wej godzinnej rozmowy, jaką pre- 


(ipowiedi Polsha na note Czeska- łowach 


= W Sprawie zajść pogranicznych == 


(PAT.). W dniu tł b. m. Ministerstwo spraw zagr. udzie» 
lilo odpowiedzi na aotę poselstwa czeska » słowackiego w 
Warszawie w sprawie strzałów, danych przez polską straż gra: 

niczną w nocy z dn, 30 na 31 grudnia ub r. w okolicy sana- 
torium w adwanicach, gazejicia grnnicznego Pietwałd — 
Radwanice oraz odcinka grenrcznego Radwanice — Szonów. 

W odpowiedzi swej Ministerstwo spraw zagr. stwierdziło, 
że wspomnianej nocy bojówki czeskie usiłowały dokonać na 
terytorium polskie wypadu przy użyciu karabinów ręcznych i 
maszynowych, rewolwerów oraz granatów ręcznych, co wła» 
dzom granicznym czesko » słowackim winno było być wiadome. 
Polska straż graniczna zmuszona została do zlikwidowania 
tych wypadków ogniem karabinów ręcznych. 

W sprawie wypadów bojówek czeskich „ŚSlezskego odboju“ 
interweniował we właściwym czasie, a mianowicie w dniach 
23 i 29 grudnia ub. r, poseł R. P. w Pradze i otrzymał w no- 
cie z dnia 4 b. m. zobowiązanie Rządu  czesko - słowackiego 
zlikwidowania czeskiej akcji terrorystycznej. 


Rokowaniao płace górnicze 
na Zaolziu 


CIESZYN. (PAT.). — W sali 
konferencyjnej starostwa w Cie- 
szynie Zachodnim odbyla się pono 
wna konferencja pod przewodni- 
ctwem głównego inspektora pra- 
cy, Mariana Klotta, pomiędzy or- 
ganizacjami przemysłu górnicze- 
go Śląska Zaolziańskiego I Związ 
kami Zawodowymi w sprawie u- 
stalenia tabeli płac w górnictwie. 
Po przeprowadzonej dyskusji nad 
punktami spornymi ustalone zo- 
stały pewne wytyczne, na podsta- 


filerowsti Oniwersytet w Pradze 


BERLIN. (PAT.). — Dnia 10]kłady, „Westfaelische Landszteg" 
stycznia na uniwersytecie niemiec | donosi, że na semestr zimowy za- 
kim w Pradze rozpoczęły się wy- | pisało się przeszło dwa tys. stu- 
dentów, Liczba ta ciągle jeszcze 
wzrasta. Wykłady rozpoczynają 
się i kończą pozdrowieniem hitle- 
rowskim. Kolegium profesorskie 
składa się wyłącznie z samych a- 
ryjczyków. Do początku następ- 
nego semestru plan nauczania na 
wyższych szkołach Czechosłowacji 
w ogóle upodobniony ma być de 
planu, który obowiązuje w Rze- 
szy, 


wie których komisja taryfowa u- 
stati realne formy poszczególnych 
postanowień taryfy, jak również 
przeprowadzi zaszeregowanie do 
stawek plac. 

W sobotę, 14 b. m. o godz, 12 
odbędzie się analogiczna konferen 
cja dla zawarcia umowy w prze- 
myśle hutniczym i metalowym prze 
twórczym również pod przewodni 
ctem głównego inspektora pracy, 
inż, Klotta, 


dwa, trzy tygodnie, my chcemy tyl- 
ko w tej atmosferze polskiej odpo- 
cząć; później wyjedziemy do Afrytu, 
czy do Brazylii, czy gdzie pan chce. 
Setkom ludzi odmawiam, bo nie mo- 
gę pozwolić. A jeżeli ci ludzie biedni 
dążą do Polski, jak do Mekki, by 
choćby parę tygodni w niej przebyć, 
to dlaczego pan o tym nie mówi? 
| dlaczego pan świadomie mówi co in- 
nego? (Oklaski), 


WARSZAWA (PAT). 11.1 1939 
o g. 12.30 p. Jurgis Saulys, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Republiki litewskiej, złożył pa- 
nu Prezydentowi R. P. swe listy 
uwierzytelniającę na uroczystej 
audiencji na Zamku królewskim. 

W drodze powrotnej poseł Li- 
twy złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


| Jeżeli Pan mówi, że w Polsce jest, 
widać źle, to my z punktu widzenia 
mody międzynarodowej moglibyśmy się 
z tego cieszyć, gdybyśmy byli ludźmi, 
którzy ulegają modzie, Z drugiej stro- 
ny, wiadomą jest rzeczą, że sfery mię: 
dzynarodowe najbardziej interesują się 
załatwieniem sprawy żydowskiej właś. 
nie w tych krajach, gdzie Żydom jest 
najgorzej. Uważając, że sprawa żydow 


niósł wskazują, że śmierć ofiary 


Z DNIA 


pos. Browiński, Wydatki Izb Ustawe- 
dawczych ustabilizowały się na pew» 


noszą razem około złotych 4.800.000. 
Według zamknięcia rachunkowego za 
okres 1929/30 wynosiły one złotych 
11.844480, za okres 1934/35 — złotych 
7574.030. 

W sprawozdaniu Kontroli za okres 
1937/38 stwierdzono, że wykonanie bu- 
dżetu Sejmn i Senatu me nastręcza żade 
nych uwag. 

W roku 1935 wpłynął rządowy pro- 
jekt ustawy o dietach senatorów i po- 
słów, ustalający ich wysokość na 975 zł. 
ze zwo.nieniem od podatku dochodowe» 


go porządkowania sprawy żydowskiej 
nie robią rzeczy, które byłaby skierotwa 
wie raczej dążą do wspólnego rozwiqza 
nia sprawy, a lepiej na tym wyjdą. 
Gliszczyńskiego. Rany, jakie od- 
Tair nastapila momentainie w cza 
sie staczania się lawiny po gła- 
zach i skaiach w dół. Poszukiwa- 
nia Kosmowskiego i Zaremby trwa 
ją nadal. 


sji, to w następnej sprawa ta winna być 
ustawowo uregulowana, 

Sprawozdawca wnosi o przyjęcie sze- 
regu zmian do prelirainarza budżeto. 
wego Sejmu. 

Pos. Barański; Pan referent mówił » 


ł 


nym poziomie od okresu 1935/36 i wys. 


go. Projekt ten nie został nstawodaw: 
cze przepracowany. Jeżeli nie w tej se» | 


a drugim pociągiem, 

Redaktor dyplomatyczny „Jour- 
nal des Debats“ w artykule popo- 
łudniowym streszcza wrażenia kół 
politycznych Francji po środo- 
wych rozmowach w ten sposób, 
że należy zarejestrować z zadowo 
leniem wynik wtorkowej rozmowy 
francusko - angielskiej. Nie mniej 
jednak nie należy sądzić, aby 


o wizycie ministrów angielskich 


wszelkie niebezpieczeństwo zosta- 


fo calkowicie zażegnane. 
W kołach parlamentarnych i pra 


sie paryskiej przytaczają również, 
że w toku rozmowy poruszona zo 
stala m. in. sprawa gwarancji fran 


cusko - angielskiej dla nowych 


granic Czechosłowacji. 


Zdaniem dziennika „oeuvr jak te 


dzielenie tego rodzaju gwarancji 


uznane zostało za czasowo nies 
aktualne, 


Belgia ustepuje 


BRUKSELA. (PAT.). — Dzien- 
nlk „Derniere Heure“ donosi: Pre- 
mier i minisier spr. zagr, Spaak do 
konał demarche u rządów angiel- 
skiego i francuskiego, wskazując, 
że wobec powolności prac podko- 


Belgię do opuszczenia podkomite- 
tu i odwolania swych postanowień 
powziętych przed 2 laty. Dziennik 
podkreśla, że mimo wycofania s. 
Belgii z podkomiieiu nieinterwen - 
cji, zakaz wywozu broni nie bẹ- 


mitetu  nieinterwencji zmuszają dzie zniesiony. 


Zamachy na konsulaty 


niemieckie 


BERLIN. 


w Holandii 


(PAT.). — Niemiec- | ska nie ukończyła jeszcze docho+ 


kie Biuro Informacyjne donosi z| dzenia w tej sprawie, gdy w nocy 
Rotterdamu: w piątek wieczorem, | z pomiedziaiku na wtorek dokona- 
t. j. 6 stycznia, padł strzał do pry | uo podobnego zamachu, strzelając 
watnego mieszkania sekretarza ge| do gabinetu sekretarza poselstwa 
neralnego konsulatu Rzeszy w Am | niemieckiego w Hadze. 


sterdamie, Prokuratura holender- 


Szwecja stoj na straży pokoju 


SZTOKHOLM (PAT). Król Gu- 
staw V dokonał dziś otwarcia par- 
lamentu, wygłaszając mowę trono- 
wą, w której na wstępie podkreślił 
poprawność stosunków Szwecji z 
zagranicznymi państwami, Sytua- 
cja światowa wymaga jednak nie- 
ustannej uwagi į wszystkie dąże- 
nia króla ześrodkowują się w jed- 
nym celu, którym jest utrzymanie 
pokoju. Z dużym zadowoleniem 
stwierdzić należy rozbudowę współ 
pracy z państwami północnymi. 

W dalszym ciągu orędzia zawia- 
domił król, ;żł w najbliższym cza- 
sie nastąpi podpisanie umowy mor 
skiej między Szwecją a W. Bryta- 


nią. 
Pozostała część mowy tronowej 
poświęcona była sprawom budże- 


Przy audiencji obecni byli: mini- 
ster spraw zagr. Józef Beck, zast. 
szefa kancelarii cywilnej p. dyrek- 
tor Skowroński, szef gabinetu woj 
skowego pana Prezydenta gen. Ka 
zimierz Schally i inni. 

Przy wręczaniu listów uwierzy” 
telniających pan poseł Saulys wy” 
głosił przemówienie, w którym m. 
in. oświadczył: 


Budżet Sejmui Senatu 


DALSZY CIĄG POSIEDZENIA 


KOMISJI BUDŻETOWEJ 
11 B. M. 


Po poludniu na komisji bndżetowej | preliminarzn diet dla pełnego składu 
Sejmu budżet Sejmu i Senatu referował | Sejmu. Pełny ten skład wynosi 208 po- 


słów, tak było Go października r. 1938, 


Tymczasem w niedługim czasie muszą | 


nastąpić uznpełniające wybory dwóch 
przedstawicieli Śląska Zaolziańskiego, a 
więc należałoby przewidzieć diety dla 
210 poszłów. Dobrzeby było, ażeby Pre- 
zydiumm Komisji zaapelowało do Komi- 
sji Zmiany Ordynacji Wyborczej, aze» 
by umożliwiono przeprowadzenie, jak- 
| najrychlej wyboru na terenie Śląska Zaol 
ziańskiego. 

Wiceminister Skarbu P. Grodyński: 
| Co do ewentnalnego podwyższenia kres 
dytów na diety w zawiązku z ewentual. 
nym wyborem posłów przez odzyskane 
powiaty zaolziańskie, to ta sprawa jest 
przedwczesna, albowiem niema jeszcze 
po temu podstaw prawnych. 

Imieniem Ministra Skarbu godzę się 
na przewidziane zwiększenie. W głoso: 
waniu przyjęto projekt preliminarza 


| budžetu Sejmu i Senatu z poprawkami 


wniesionymi przez referenta 


towym, przy czym król zawiado- 


mił parlament o specjalnych kre- 
dytach na wzmocnienie obrony nat 


rodowej, mianowicie na budowę 
dwóch okrętów wojennych dla o” 
brony wybrzeży. 


jedzie do Ber:ina 

BERLIN (PAT). Urzędowo ogło 
szono, że węgierski minister spraw 
zagranicznych, hr. Csaky, przybę” 
dzie na dwudniowy pobyt do Ber- 
lina w dniu 16 stycznia, W czasie 
swej bytności w Berlinie hr. Csa= 
ky omówi z ministrem spraw zagr. 
von Ribbentropem, sprawy Sto- 
sunków niemiecko = węgierskich. 


Nowy poseł litewski 


Nie chciałbym ominąć milczeniem 
historycznej przeszłości obu naszych 
narodów, tak pełnej wspólnych wię- 
zów i wspólnych losów, jako też + 
tych usiłowań, które zostały podjęte 
w celu osiągnięcia porozumienia mię 
dzy obu sąsiednimi państwami, a w 
których pewną rolę wypadło też i 
mnie od czasu do czasu odgrywać. 

Spoglądając wstecz na dotychcza. 
sową pracę nad unormowaniem na. 
szych wzajemnych stosunków, stwier 
dzam z zadowoleniem, że obie stro- 
ny dały nie mało dowodu dobrej 
woli. 

Chcę wierzyć, że tej dobrej woli 4 
w przyszłości nie zabraknie 
* Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział m. in.: 

Na tle bogatej przeszłości obu na. 
szych narodów, których losy nieje- 
dnokrotnie były złączone, zrozumia- 
łym jest, że Polska z sympatią i za- 
dowoleniem powitała osiągnięte przez 
Litwę możliwości ugruntowania i roz 
woju własnych wartości państwo» 
wych, patrząc z szacunkiem i zrozu. 
mieniem na wysiłki, dokonane przez 
Rząd litewski w tei dziedzinie w o- 
statnim oxresSie. 


Nowy poset Chi 


Dnia 11 stycznia © godz. 11 p. 
Wang King Ky, posel nadzwyczaj. 
ny i minister peinomocny Republi- 
ki Chińskiej, złożył Panu Prezy- 
deniowi Rzeczypospolitej swe li- 
sty uwierzytelniające na uroczy- 
stej audiencji na Zamku 


przeciw hegemonii „Trzeciej Rzeszy” 


Po opanowaniu Środkowej Euro; wych, burżuazyjnych kołach, 


y wskutek zajęcia Austrii i Sude- 
stanęły Niemcy wobec nowe- 
zagadnienia: czy zamknąć roza 

Fiel swych zdobyczy terytorial- 

nych, jak zapowiedział kanclerz 

Bitler, czy też dopiero teraz wziąć 

na siebie olbrzymie zadanie prze- 

kształcenia mapy Europy i świata 
w duchu swych aspiracyj imperia- 
ych. 

Dalszy wyścig zbrojeń i po- 
echny niepokój świadczą, że 
(t nie wierzy w stałość stosun- 

łów mi'ędzynarodowych. 

Doświadczenie ostatnich kilku 

 Jat uczy, że kanclerz Hitler nię jest 
ślepym ryzykantem, lecz uzależnia 
swe decyzje od konstelacji między- 
narodowej, Korzystał z wojen, pro- 
wadzonych przez Mussoliniego 
w-Abisynii i przez Japonię prze- 
(iw Chinom i z wojny hiszpańskiej, 
popieranej głównie z Rzymu, a po 
z Berlina. Korzystał z faktu, 
że te wojny częściowo skrępowały 
swobodę ruchów Paryża i Londynu. 
Jeżeli więc snuje się przewidywa- 
nia, w jakim kierunku pójdzie eks 
pansja „Trzeciej“ Rzeszy, to trze- 
ba wziąć pod rozwagę nie tylko 
A obiekty pożądań hitlerow- 
ch, lecz także konstelację mię- 
| ię 
żonych, bieg wojny hiszpań. 
i japońsko-chińskiej, wytrzy- 
pala trójkąta Berlin — Rzym — 
io, stopień czynnego zaintere- 
wania Waszyngtonu dla spraw 
= europejskich, 

ewe są przeto wszelkie kom- 
je, którymi przepełniona jest 
r co do kierunku przyszłej 

R Niemiec. 
Nie jest pewne — tłumaczył 


siłę oporu państw 


- „Temq s“ w artykule p. t „Preten- 
i i ; włos oskie" — że Niemcy zaryzy- 
swą przyszłość, udziela- 
pi ite Włochom pomocy wojskowej 
W dążeniu do panowania nad Mo. 
1 Śródziemnym. 
E by Rzesza zmieniła swe sta- 
_ nisko i wyrzekła się polityki wy 
fniętej w monachijskiej deklara- 
di niemiecko-angielskiej i w pa- 
kiej deklaracji francusko-nie- 
zie skiej, to albo wschodnie pro- 
tty niemieckie musiałyby natra- 
g przeszkody nie do przebycia 
albo I reżym faszystowski, mocno 
ożony od wewnątrz, nie mógł- 
być uratowany inaczej, jak 
rzez grę solidarności dyktatur: 
f uwzględnieniu tych dwóch hipo- 
la Rząd narodowo-socjalistyczny 
mogłby wziąć pod rozwagę wspól- 
front z Rządem  faszystow- 
m przeciw Francji i w razie 
S przeciw W. Brytanii. 
atwo byłoby znależć pretekst: 
ys starczyłoby, że Berlin wysunął 
an pierwszy swe rewindykacje 
bnialne. 
5 Temps” sądzi, że na razie 
Hitler raczej myśli o 
Ukrainie niż o Tunisie lub nawet 
erunie, 
Epryktać rozumowania, któ- 


yzgłędnia relatywizm kierun- 
i ofensywy niemieckiej i przewi- 


41 
ki < 


F 
Y 


duje jej parcie po linii słabszego 
ję To rozumowanie, mające 
ch wyznawców w kilku szko- 
Bioman, warszaw- 

Wej nie wyłączając, w znakomity 
| ób przyczyniło się do dotych- 
sukcesów kanclerza 


owych 


Nie będziemy się wdawali w od- 
dywanie najbliższych  taktycz- 
ch posunięć niemieckiej polityki 
e nicznej. Znacznie ważniejsze 
I ientowanie się w trwałych 
śe iach „Trzeciej“ Rzeszy, po- 
ai vaż od nich zależy w ostatecz= 
a te dj nasze własne bezpieczeństwo 
ponieważ one powinny wywrzeć 
błny wpływ na kierunek polskiej 
plity Nyki zagranicznej. 

vie istnieją koncepcje poli- 

sa tj w Trzeciej Rzeszy — pisze; 
man Rauschning, b. prezydent 
tnatu gdańskiego w swej książce 
ke ohtcja nihilizmu”, Jedna zmie 
a do utworzenia wielkiej prze- i 

t leni: przestrzeń naddunajska— 
ureja — Azja Mniejsza — Indie. 
uga idzie po linii Vlissingen — 
Madywostok. Obydwie koncepcje 
Hg w kierunku drogi do surowców, 
0 strategicznych i gospodarczych 
iktów węzłowych hegemonii lub 
toprzestrzennego imperium. 
Pierwsza koncepcja musiałaby ko- 
idować z zamiarami włoskimi. 
Bi mało prawdopodobna, snuje 
g t raczej w b. niemiecko-narodo- 
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Druga koncepcja jest natomiast 
możliwa na gruncie realnego po- 
działu interesów nie tylko z Wło- 
chami, lecz także z Anglią. Pod- 
czas gdy pierwsza koncepcja szła- 
by nie tylko na koszt Frańcji, lecz 
przede wszystkim Anglii, to druga 
koncepcja zawierałaby możliwość 
nowego podziału świata, któraby 
pozwoliła uczynić z Anglii part- 
nera (str. 407). 

Według p. Rauschninga w ra- 
mach hegemonii Niemiec od Vlis- 
singen aż po Władywostok Polska 
miałaby być zredukowana do gra- 
nic ściśle etnograficznych t, j, do 
terytorium wynoszącego 18 do 22 
milionów ludzi (str. 403). 

Informacje te o tyle zasługują 
na uwagę, ponieważ p. Rausch- 
ning odgrywał jako b. prezydent 
Senatu gdańskiego wybitną rolę 
w polityce hitlerowskiej i mógł 
uzyskać głęboki wgląd w główne 
jej zamierzenia. 


W przeddzień wizyty min. Becka | 


u kanclerza Hitlera w Berchtes- 
gaden pojawił się w „Polsce 
Zbrojnej“ (dn. 4 stycznia) artykuł 
p. t. „Ogromny błąd p. Lippman- 
na“, Zawierał on streszczenie po- 
giądów p. Waltera Lippmanna, 
najwybitniejszego może publicysty 
amerykańskiego, przedstawionych 
dn. 23 grudnia ub. roku w pary- 
skim wydaniu „New York Herald 
Tribune”, „Szlak wojenny do Ro- 
sji południowej — twierdzi p. Lipp 
mann w swych wysoce interesują- 
cych wywiadach na temat położe- 
nia międzynarodowego — „nie 
przez Czechosłowację, Węgry i Ru 
munię. Droga ta prowadzi przez 
Polskę (podkreślenia „Polski 
Zbrojnej”) i dlatego też można 
z dużą dozą pewności przepowie- 
dzieć, że poza pobocznymi wyda- 
rzeniami na Węgrzech i w Rumunii 
głównym teatrem najbliższego 
większego kryzysu we wschodniej 
Europie będzie Polska i że już te- 
raz odbywa się proces rozkładu 
rozczłonkowania państwa pol~ 
skiego“, 

„Polska Zbrojna™ nie wdała tię 
w ocenę wywodów p. Lippmańna 
na temat położenia międzynarodo- 
wego i oświadczyła tylko krótko 
i z całą stanowczością, iż błąd ro- 
zumowania publicysty amerykań- 
skiego polega na tym, iż nie 
uwzględnia faktu, że „Polska nie 
będzie nigdy terenem przemarszu 
dla wojsk obcych“. 

Oburącz podtrzymujemy to mia- 
rodajne oświadczenie, które zre- 
sztą mą za sobą w Polsce jedno- 
myślną opinię. Ale wymaga ono 
uzupełnienia. Nie wystarcza bo- 
wiem tylko sama decyzja oporu 
przeciw planom budowania Wiel- 
kiej Ukrainy poprzez terytorium 
polskie. Nie wystarcza, że naród 
i armia polska z bronią w ręku 
wystąpią przeciw linii Viissin- 
gen — Władywostok, o której 
opowiada p. Rauschning. Trzeba 
jeszcze szukać sprzymierzeńców 
na wypadek, gdyby „Trzecia” 
Rzesza próbowała siłą sforsować 
drogę przez Polskę celem wpro- 

wadzenia w życie swych planów 
ukraińskich. 

Beriiński korespondent „Gazety 
Polskiej“ doniósł w związku z wi- 


Zgon prof. 


Witolda Broniewskiego 


W Warszawie zmarł prof. inż. 
Witold Broniewski, b. minister 
Robót Publicznych. 

Zmarły był inżynierem elektry“ 
kiem, doktorem filozofii i dokto- 
rem nauk fizycznych, dawniej pro 
fesorem Politechniki Lwowskiej, 
ostatnio profesorem Politechniki 
Warszawskiej. Był członkiem za- 
łożycielem Akademii Nauk Tech- 
nicznych, członkiem Warszawskie 
go i Lwowskiego Tow. Naukowe” 
go. Otrzymał dwukrotnie odzna- 
czenie Akademii Umiejętności w 
Paryżu i Uniwersytetu w Nicei. 

W r. 1926 był ministrem Robót 
Publicznych w gabinecie prof. Bar 
tla. 

Witotd Broniewski w ostatniej 
woli wyraził życzenie, aby pocho- 
wano go w Sosnowej trumnie na 
cmentarzu bródzieńskim, 

Pogrzeb odbędzie się w 
botę- 


so" 


zytą min. Becka u kanclerza Hitle- 
ra w Berchtesgaden, iż „pewne 
przesadne pogłoski o zamiarach 
politycznych Niemiec na wscho- 
dzie Europy, rozsiewane ostatnio 
przez rozmaite czynniki, nie znala- 
zły potwierdzenia“. 

Gdyby 
się zupełnie ścisłe, to jeszcze nie 
daje ono dostatecznego zapewnie- 
nia, jakie są istotne plany Niemiec 
we wschodniej Europie. O tych 
planach ! dążnościach nie wolno 
zapominać i trzeba im przeciw- 
stawiać się przez czynne działanie 
w Paryżu i Londynie. Polska nie 
może ryzykować,.żeby znalazła się 
sama, gdy wybije godzina decydu- 
jących kroków Niemiec we wschod 
niej Europie. 

BENEDYKT ELMER. 


str. 3 


achód i Wschód 


mA o 


Przegląd prasy 


POLACY PRZECIW 
TOTALIZMOWI 


„Dziennik Bydgoski“  zamiesz- 
cza w streszczeniu j z zastrzeżenia 
mi artykuł swego publicysty p. 
Mariańskiego, w którym 
przekonaniem dowodzi, że w na- 
turze Polaków, w ich krwi i koś- 
ciach leży przywiązanie do zasad 
i instytucji republikańskich i de” 


to doniesienie okazało | mokratycznych: 


zem niechęci do ustroju autoryta- 

tywno = totalnego mnajszerszych 

mas", 

Dalej autor z uznaniem ocenia 
noworoczny głośny artykuł tow. 
Żulawskiego o stosunku  socjaliz- 
mu do etyki chrześcijańskiej. 


PODWYŻSZENIE FUNDUSZU 
DYSPOZYCYJNEGO M. S. 
WEWN. 


„Obieralność i samorządność są | Min, Spraw Wewn. rozporządza 
istotnymi cechami polskiej pań- łą dotąd w Polsce niebylejaką su- 


stwowości*, 


A na dowód tego autor pisze: 

„Wybory do rad miejskich wy- 
kazały dobitnie, że i nasi totalnia- 
cy formatu nacjonalistycznego czy 
też Ozonowego nie mogą się ni- 
czego spodziewać po narodzie pol 
skim. 

Wzrost siły politycznej PPS mó 
wi nam, że wzrost ten jest wyra- 


mą 6 milionów zł. rocznie. Wyso- 
kość tej sumy funduszu dyspozycyj 
nego była zawsze atakowaną przez 
|posów PPS, kiedy wchodzili oni 
|jeszcze w skład Sejmu. Obecnie 
fundusz dyspozycyjny M. S. W. 
ma być podwyższony do 7 milio- 
nów, a więc o 1 milion. W związ- 
ku z tym pisze „Kurier Polski“: 
„Już sama ta liczba mówi dużo, 


Komisja Budżetowa Sejmu roz“ 
patrywała wczoraj budżet Min. 
Spraw Wewnętrznych. Referował 
pos. Długosz. 

Preliminarz tej części budżetu 
wykazuje w dochodach 15.639000 
w wydatkach 211 „480.000. W po- 
równaniu z poprzednim budżetem 
budżet ten jest wyższy o 1499990, 
a w porównaniu z wykonaniem 
budżetu na 1937-38 zwyżka wyno 
si 10.250.803, Zwiększenie to w 
porównaniu z rokiem 1937-38 
głównie wynika z nowego wydat 
ku 10 milionów jako dotacji dla 
związków samorządowych. Na- 
stępnie w obecnym  preliminarzu 
fundusz dyspozycyjny zwiększony 
jest o jeden milion, a kredyt na 
zasiłki į nagrody o 321.580 zł. 


Mówiąc o pładze włóczęgostwa, 
referent proponuje zatrudnić łazi- 
ków... w kamieniołomach lub przy 
podobnej pracy. Domaga się zwięk 
szenia wydatków na policję. Chwa 
li dekret prasowy, który ujednoli- 
cił ustawodawstwo prasowe na 
terenie całego Państwa. 

Mówca zastrzega się jednak — 
że poza korzystnymi dla prasy po- 
stanowieniami, dekret zawiera nie 
wątpliwie szereg postanowień 
dość. uciążliwych dla prasy, jed- 
nak te uciążliwie postanowienia 
prasa będzie odczuwała wtedy tyl 
ko, kiedy nadużyje wolności Sło- 
wa, co zresztą będzie również w 
kolizjj z zasadami ogólnie obo- 
wiązującymi. 

Mówiąc następnie o finansach 
samorządowych, mówca zaznacza, 
że dużą poprawę może dać prze- 
kazanie z powrotem egzekucji po- 
datków państwowych i danin ko- 
munatnych związkom samorządo* 
wym. 

Następnie referent omówił po- 
szczególne pozycje budżetu M. S, 
Wewn. 

Przystąpiono do dyskusji. 


DYSKUSJA. 


Pos, Szymanowski poddaje kry” 
tyce gospodarkę starostów. Mów- 


ca powiada: 
„Był czas, że każdy nowomiano 


wany starosta, obejmujący swój 
urząd uważał, że przeciw nim nic 
się w powiecie nie działo i że do- 
piero od niego zacznie się praw- 
dziwa praca. Pracę tę rozpoczynał 
on od zwalniania pracowników. bo 
potrzebne były miejsca dla upa- 
trzonych przez niego następców. 
W ten sposób tworzyły się zastę- 
py emerytów. Chcąc jednak rato- 
wać sytuację przewodniczący wy- 
działów powiatowych różnymi spo 
sobami starali się obciąć wyso- 
kość zaopatrzeń emerytalnych, co 
znów wywołało niezadowolenie f 
rozgoryczenie pracowników", 
Mówca żada, by przewodniczą* 
cymi wydziałów powiatowych by- 
li nie starostowie, lecz obywatele 
z wyborów. 
Pos. Browiński nie jest zadowo 
lony z obowiazującej ordvnacji wy 


borczej do samorządu. Powiada: 
„Doświadczenie wykazało, żeor 


dunacja wyborcza w miastach nie 
zdała egzamin. Konieczna jest re. 
forma tej ordynacji, idąca po linii 


dopływu do samorządu sił facho- 
wych i ludzi sprawie samorzą- 
du oddanych. Dlatego moim gda- 
niem niezbędne jest wprowadzenie 
systemu mianowania, korygujące- 
go mniej lub więcej demiokrutycz- 
ną ordynację wyborczą. Społeczeń 
stwo już do tego dojrzało. Wystar 
czy pójść na salg Senatu, aby się 
przekonać, że wie można odróżnić 
senatorów a wyboru od senatorów 
mianowanych, Sądzę, że należy 
przyzwyczaić już dziś opinię Sej. 
mu i powszechną opinię publicz= 
ną, aby była przygotowana, że w 
interesie usprawnienia samorządu 
reforma winna pójść po linii mia- 
nowania części radnych. 


MOWA POS, CELEWICZA. 

„Pan Premier powiedział żarto- 
bliwie, że spędzi nos bezsenną, a- 
by przygotować się do odparcia 
moich zarzutów. Nie uważam się 
za tak groźnego mówcę, ażeby 
spędzać sen z powiek Pana Premie 
ra i nie byłoby to moją intencją. 
ale przyznam się, że ja nie spałem 
podczas ostatniej nocy. 

(Premier . Składkowski: 
dwaj nie spaliśmy). 
Zastanawiając się nad przyczy” 

nami zaognienia stosunków pol- 

sko „ ukraińskich, mówca po- 

wiada: 
„Są trzy przyczyny zaognienia. 
Na pierwszym miejscu stawiam 
wrogość miejscowego  społeczeń- 
stwa polskiego do idei normaliza- 
cjl Drugą przyczyną jest postępo- 
wanie władz administracyjnych, 
a trzecią — bierność Rządu, chwiej 
ność i brak rozstrzygnięć w wiel- 
kim stylu. 

Głównym powodem nie udania 
się normalizacji jest stanowiska 
miejscowej ludności polskiej. En- 
decy, których wpływy w woje- 
wództwach południowo = wschod- 
nich są poważne, od pierwszej 
chwili wydali hasło wojny z ideą 
normalizacji, a to z dwóch po- 
wodów: raz dlatego, że normaliza- 
cja stol w sprzeczności z ideą | 
Dmowskiego, że Ukrainy być nie 
może, że Ukraińców należy zni- 
Bzczyć, a powtóre ze względów 
taktyki, ażeby uderzyć w obóz 
rządowy za przeprowadzenie nor- 
malizacji. Ale 1 ludność nieendec- 
ka polska ustosunkowała się wro- 
go do normalizacji, a to dlatego, 
że normalizacja oznacza równe 
prawa i równe szanse w walce spo 
łecznej 1 gospodarczej, Tymcza- 
sem fudność polska w tych stro- 
nach widocznie ma kompleka niż- 
szości i mie sądzi, ażeby przy rów- 
nych szansach mogła mieć powo- 
dzenie, dla tego żąda przywilejów. 
W styczniu r. 1937 zaczął się ge- 
neralny atak ra normalizację. En- 
decy wydali hasło, że Rząd sprze- 
dał Ukratńicom województwa po- 
łudniowo . wschodnie, że tam Po- 
lacy giną. Odbyły się pielgrzymki 
do Warszawy, Poznania i straszo- 
no społeczeństwo polskie, że trze- 
ha ratować kresy. Prowadziło to 
do takich Śmiesznych twierdzeń, 
jak to, że Ukraińcy chcą wykupić 
wszystkie fabryki. Muszę zarzu. 
cić, że w poprzednim Sejmie tak- 
że obóz prorządowy poszedł p3 
tej linii, że kresy giną 1 że trzeba 


KRZEM 


Oby- | 


Min. Spraw Wewnętrznych 


je ratować, Wszelkie przejawy ży- 
cia ukraińskiego uważano niemal 
za zdradę Państwa. 


Nowe zaognienie nastąpiło w 
związku ze sprawą zakarpacką. 
Nie można się dziwić, że każdy 
Ukrainiec cieszył się, jeżeli gdzie- 
kolwiek hadź Ukraińcom dzieje się 
lepiej, Odbyły się także, co zo- 
stało. przez nas potępione, demon. 
stracje młodzieży w duchu antypol 
skim, Władze zastosowały literę 
prawa i szereg osób znalazł się w 
więzieniu śledczym. Legalna poli- 
tyka ukraińska użyła wszelkich 
środków, aby zaprzestano tych 
demonstracyj. Tymczasem zmobili 
zowana została polska ulica | bo- 


szczególnie politechnika lwowska 
stały się wytęgamią tych bojówek. 
Zaszedł taki fakt, że jeden z bo- 
jówkarzy na wiecu ślubował po» 
liczenie się z metropolitą Szeptyc- 
kim. Sądzę, że niema nikogo w 
tej sali, któryby aprobował takie 
metody walki politycznej. Odezwy 


endeckie rozsiewały kłamliwe wie- |- 


ści o gromadzeniu przez Ukraiń- 
ców broni i amunicji, co zaniepo- 
kofło ludność polską 1 dopiero 
władze musiały ogłosić sprostowa- 
nie, Fndecy zarzucają Rządowi 
jego politykę w sprawie ukraiń. 
skiej a w ostatnim dniu ekscesów 
antyukraińskich we Lwowie bo- 
jówka endecka z pod gmachu „Pro 
świty” poszła na niszczenie lokalu 
„Ozonu*, 


Organy niższe Policji Państwo. 
wej ulegają psychozie I nie nale- 
życie przeciwdziałały wyczynom 
endeckich bojówek, Na wszystko 
jest jedno lekarstwo: zabito poll- 
cjanta w gaju. I dlatego trzeba 
odebrać Ukraińcom renty inwa- 
lidzkie, dlatego nie może istnieć 
normalizacja, Tego zabicia nie u- 
dowodniono Ukraińcom, a czyż le- 
galna polityka ukraińska ma po- 
nosić odpowiedzialność za indywi- 
dualne postępki?  (Przerywania. 
Głos. Podział ról), Szkoda w tej 
sali o sprawie ukraińskiej mówić. 
Zabierajcie Panowie głos, stawiaj. 
cie akty oskarżenia, ale traktuj- 
cie sprawę poważnie, a nie zała- 
twłajcie jej „zwischenrufami". 
Społeczeństwo polskie jest przeko 
nane o grozie niebezpieczeństwa 
ukraińskiego  (Przerywania), o 
czym świadczą alarmy, Myśli się, 
że w jednej chwili można zmienić 
wyznanie szlachty zagrodowej — 
przeciągnąć ludność ukraińską na 
rzymsko ~=. katolicyzm — że to Są 
rzeczy bardzo łatwe. Tak nie jest. 
Procesy asymilacyjne w chwili o- 
becnej nie są łatwe. Najsilniej od- 
zywają się te procesy w pasie gra 
nicznym, gdzie są po temu środ- 
ki. 

Nastroje miejscowego Sspołeczeń 
stwa polskiego, alarmy polskiej 
prasy wpływają na administrację, 
na policję. Doszło do tego, że wo- 
jewodę Józewskiego nazwano w 
jednej z książek zdrajcą sprawy 
polskiej" 

Następnie mówca omówił bolą“ 
czki szkolnictwa ukraińskiego, 


= "> 


a powie nam więcej jeszcze przez 
porównanie, 


W prasie polskiej drukowano 02 
statnio wiele informacyj o głośnej 
na cały świat angielskiej służbie 
wywiadowczej, noszącej nazwę 
„Intelligence Service",  Czytaliś. 
my tam m. in., że wywiad angiel- 
ski posiada budżet roczny 500.000 
funtów szterlingów, czyli ok, 12,5 
milionów złotych. Dowodzono, że 
wywiad angielski wydaje 35.000 
złotych dziennie i wyrażano po- 
gląd, że jest to dużo pieniędzy. 

Niewątpliwie, miliony przychoa 
dzi łatwo tylko wymawiać i pisać. 
Już rachować je jest trudniej, a 
cóż dopiero miliony zapracowść, 
zarobić, wpłacić jako podatek | da 
ninę do kasy skarbowej. Wielkość 
tego trudu i tego mozołu znana 
jest społeczeństwu, Które płaci po 
datki. Więc też ogół rozumie cię= 
żar tych angielskich 12,5 milionów 
oraz tych polskich 7 milionów — 
które mają iść na fundusz dyspo» 
zycyjny. W naszych warunkach 
biedy ten ciężar 7 milionów jest 
bardzo wielki. 

Daje to przecież około 20.000 
złotych dziennie", 


Angielski „Intelligence Service“ 
— 125 miliona, jeden fundusz dy- 
spozycyjny polskiego M S. W, — 
7 milionów — to ma swą wymo* 
wę. 


ANTYSEMITYZM 0. Z. N. 


„Słowo* w artykule p. t.: „Dwa 
lata antysemityzmu OZN.“ kreśli 
historię antysemityzmu „ozonowe 
go“ od deklaracji pułk. Koca z dn. 
21 lutego 37 roku aż do oświad- 
czenia gen, Skwarczyńskiego z dn. 
3 grudnia 1938 roku w Sejmie i 
znanej interpelacji w sprawie €- 
migracji żydowskiej. W konkluzji 
„Słowo” pisze: 

„Na podstawie dotychczasowej 
działalności Ozonu można więc 
stwierdzić iż tak głośno reklamu- 
jący swój antysemityzm Ozon ca- 
łą swą działalność ograniczył do 
sześciu deklaracyj i jednej Interpe 
lacji, równocześnie zaś korzystał 
z poparcia żydowskiego przy wy- 
borach, w czym specjalnie wyróż- 
nił się sam szef Ozonu. To też 
ałusznie główny organ Stronnict. 
wa Ludowego „Zielony Sztandar” 
zamieszczając w ostatnim nume- 
rze fotografię żargonowej odezwy 
wyborczej wileńskiej, którą repro 
dukowaliśmy także swego czasu 
w „Stowie" — tak pisze pod a- 
dresem gen.  Skwarczyńskiego: 

„Dostać mandat dzięki poparciu Ży= 
dów, a potem wnieść interpelację 
przeciw żydom, to jakoś nie ucho- 
dzi“, — Nie bez powodu więc pra 
sa żydowska jest tak wstrzemięźli 
wa w atakowaniu Ozonu*, 

„WALKA“ ZAMILKŁA, 

Z zadowoleniem stwierdzamy, 
że bebesowska „Walka“ milcząca 
przyznała się do winy. W poprzed 
nim numerze, w okresie oszolomie 
nia po klęsce wyborczej organ sła 
wetnej „Frakcji tłumaczył, że P. 
P. $. swój sukces zawdzięcza „ży 
dom, masonom i komunistom“. 
Zostali za to panowie redaktorzy 
„Walki“ surowo skarceni przez nas 
i na ich dobro trzeba zapisać, że 
argumenty nasze trafiły im do prze 
konania, czemu pośrednio dają 

raz. 

W ostatnim numerze „Walki” 
nietylko nie ma odpowiedzi na 
nasz artykulił, ale w ogóle o wy* 
borach nie pisze się ani słowa. — 
„Walka“, prócz wspominków hi“ 
storycznych, numer swój poświę= 
ca walce z faszyzmem, wprawdzie 
tylko w Niemczech nie pisząc © 
Polsce, ale i to już jest postęp. 

S-EK. 


Stowarzyszenie... 
eunuchów 


Po upadku dynastii ottomańskiej 
eunuchowie pałacowi utworzyli 
wlasne stowarzyszenie. Wobec te 
go, że nowa ustawa o stowarzy” 
szeniach nie zezwala na zrzesze- 
nia, których podstawą, jednoczącą 
członków, jest jedynie ich płeć, od 
było się w tych dniach w Stambule 
walne zgromadzenie stowarzysze- 
nia eunuchów, na którym zastańia 
wiano się nad możliwościami do- 
stosowania organizacji do wyma” 
gan. nowej ustawy, (PAT.). 


Wskrzeszone okrucieństwo 


W czasach przedhistorycznych— 
jak twierdzą  antropologowie — 
istniał okrutny zwyczaj skłądania 
ofiar ludzkich przy fundowaniu 0- 
siedli i wznoszeniu pierwotnych bu 
dowli mieszkalnych. Ofiary skła- 
dano dla przebłagania duchów zie- 
mnych, które łaknęły krwi ludzkiej, 
— a zwyczaj ten przetrwał tysiąc- 
lecia i u niektórych ludów prakty- 
kowany był bardzo dlugo. 

Aby uczynić niezdobytym zamek 
Liebenstein w Turyngii kupiono 
dziecko od matki i zamurowano je 
żywcem. Gdy runął mur, wznoszo- 
ny w Kopenhadze, postanowiono 
dla utrwalenia go poświęcić dzie- 
cko: posadzono małą dziewczynkę, 
otoczono ją mnóstwem zabawek, 
a gdy zajęła się niemi, dwunastu 
murarzy wzniosło i zamurowało 
sklepienie. Most budowany w Ar- 
ta, we Włoszech, walił się, podo- 
bno, ciągle, dopóki nie zamurowa- 
no żywcem żony głównego mura- 
rza, Jeszcze w r. 1843 (1), gdy 
wznoszono most w niemieckim 
mieście—Halle, lud(1) utrzymywał, 
że trzeba zamurować dziecko w 
podwalinach, aby most był trwały, 
W Japonii jeszcze w XVII w. znaj 
dowano zwykle nieszczęśliwych, 
którzy dobrowolnie popełniali sa- 
mobójstwo, kładąc się do przezna- 
czonych na fundamenty rowów i 
pazwalając się miażdżyć układany 
mi w tych rowach kamieniami, 

Z biegiem stuleci okrutny zwy- 
czaj począł przybierać formy ła- 
godniejsze, symboliczne, Ofiary lu- 
dzkie przy wznoszeniu budowli za- 


stępowaro ofiarami zwierzęcemi, 
niekiedy — zamurowywano pustą 
trumnę, albo pieniądze i kosztow- 
ności. I dziś jeszcze pod węgieł bu 
dowanych domów wkłada się czę- 
sto monety, choć ci, co to czynią 
nieświadomi są zwykle genezy i 
znaczenia tej obrzędowej czynnoś- 
ci. 

Ostatnie dziesięciolecia dziejów 
ludzkich, znaczone straszliwym po 
chodem „ideologij* totalistycznych, 
wskrzeszają w świecie zamierającą 
już — zdawało się — dzikość i 0- 
krucieństwo. Siowem bez treści sta 
ją się prawo, godność i cierpienie 
jednostki, w bólach i we krwi po- 
grąża się ludzkość, rozdarta walką 
historycznych, nieublaganych sprze 
czności. Totalistyczni władcy — 
wschodniego czy zachodniego ob- 
rządku — na hekatombach ludz- 
kich wznoszą ponure gmachy swe 
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go panowania. Już nie na jednost- 
ki, lecz na setki i tysiące liczyć trze 
ba ofiary, których krew i męka za REPUBLIKĄ. A 
bezpieczyć mają fundamenty, u- Referendum, „ zorganizowane 
mocnić trwałość olbrzymich gma- | przez „Amerykański Instytut Opinii 
chów totalistycznej przemocy i nie- | Publicznej“ w sprawie sympatii Iu- 
woli. W którąkolwiek wzrok swój | dności do obozów walczących w 
skierujemy stronę, wszędzie ze | Hiszpanii, dało w wyniku 75% glo- 
zgrozą widzimy — wskrzeszone |sujących za Republiką hiszpańską. 
okrucieństwo, Okrucieństwo plano | Rezultat ten jest tym godniejszy u- 
we i celowe, metodyczne i preme- wagi, że referendum tejże instytu- 
dytowane. cji na ten sam temat z lutego r. ub. 
Ku chwale bogów totalizmu giną | dało w wyniku tylko 605 na rzecz 
mężczyźni i kobiety, starcy i dzieci. | Republiki, W ciągu niespełna roku 
Giną w więzieniach i obozach kon | opinia amerykańska przechyliła się 
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centracyjnych, pod katowskim to- |tedy w stopniu poważnym ku Re- 
porem i w oplotach stryczka, w hu- | publice. 


ku bomb lotniczych i strzałów ar- 
matnich, w uścisku głodu, chorób i 
niedostatku. Na widnokręgach kłę- 
bi się krwawa ponurość, przesła- 
niając wrogo niedalegi — świt. 


Przed kilku dniami, pisząc o do 
zbrojeniu się Niemiec w dziedzinie 
lodzi podwodnych, poczyniliśmy 
uwagę, że na tym się nie skończy 
iże przyjdzie kolej także na „grub 
sze ryby“ morskie. 

Otóż — jak donosi Havas — już 
podczas rozmów delegacji admi- 
ralicjj angielskiej, wysłanej do 
Berlina z racji decyzji niemieckiej 
o parytecie z Anglią w łodziach 


Praga hitlerowska 


0 orędziu 


Aczkolwiek orędzie Roosevelta, 


Roosevelta 


szoła ataku na wiatraki. Jego o- 


PARTYZANTKA W HISZPANII 
FASZYSTOWSKIEJ. 
Względy cenzuralne uniemożli- 
wiają dotarcie prawdziwych wia- 
domości o sytuacji wewnętrznej 
pod okupacją Franco. Ale oto opu- 
blikowano urzędowy rozkaz sławe- 
tnego gen. Quiepo de Llano i do- 
wiadujemy się, że pod rządami fa- 
szystowskimi działa partyzantka, 
która widocznie mocno się daje we 
znaki władzom faszystowskim. sko 
ro musiały wydać tak ostre zarzą 


podwodnych, przedstawiciele ma- | dzenia, Rozkaz grozi sądem wojen 


rynarki niemieckiej podnieśli spra 
wę powiększenia liczby ciężkich 
krążowników do 5 (jak przewidu- 
je układ z Anglią). Niemcy powo- 
tywali się na Rosję, która wybu- 
dowała 7 jednostek tego typu. 
Trzy krążkowniki niemieckie są 
już w stoczni, albo wykończa się 
w nich uzbrojenie. 

Układ angielsko-niemiecki miał 
na celu stabilizację zbrojeń mor- 
skich na pewnym poziomie i w 
pewnym stosunku wzajemnym. Sta 
bilizacji układ nie dopiął, gdyż do 
zbrajanie się Niemiec zmusza 
Anglię do dalszych zbrojeń (zresz 
tą wchodzą tu w grę i inne pań- 
stwa), ale i ustalony w układzie 


nym i karą śmierci tym, co: 

1) przechowują u siebie, odży- 
wiają, lub ułatwiają ucieczkę „odo 
sobnionym grupom sił czerwo- 
nych* i wogóle utrzymują stosun- 
ki z tymi elementami, bez względu 
na ich liczbę; 

2) wiedząc o istnieniu uzbrojo- 
nych jednostek, należących do „e- 
lementów marksistowskich“, nie do 
niosą o tym natychmiast władzom 
najbliższym; 

3) udzielą elementom buntowni- 
czym informacji o sytuacji wojsk 
„narodowych *, 


WYTĘPCIE WŁOCHÓW! 
Znany dowódca armii republi- 


stosunek sił został już obalony w | kańskiej pułkownik Lister w roz- 
dziedzinie łodzi aj kazie do swych żołnierzy, walczą- 


atakujące ostro państwa  faszy- | rędzie jest apelem wojennym prze- 


podwodnych, 


stowskie, nie wymieniało Niemiec, 
poczuły się one tymi atakami (pra 
wda w oczy kolej — mocno do- 
tknięte. Prasa hitlerowska na ko- 
mendę przypuściła szturm na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, z 
jednej strony starając się zbaga- 
telizować ataki į tłumaczyć je po- 
trzebam; polityki wewnętrznej Sta 
nów, a z drugiej przeciwstawia” 
fac „pokojowe“ orędzie noworocz 
ne Hitlera „wojowniczemu*  orę- 
dziu Roosevelta. 

Według „National Zeitung", or- 
ganu Goeringa, orędzie to można- 
by nazwać prawie prowokacją, 
zmierzającą do zerwania stosun* 
ków między Niemcami i Stanami 
Zjednoczonymi. „Nie wiadomo — 
pisze ten organ — czy rząd ame- 
rykański zamierza uczynić taki 
gest. W każdym razie, orędzie 
Roosevelta mogłoby być uważane 
za prowokację, dążącą do tego. 
Pewnie, że prezydent nie wymie- 
nił wyraźnie żadnego państwa i 
nie wdał się w takie wycieczki jak 
minister Ickes, ale tendencja jego 
przemówienia idzie po tej samej 
drodze, co prowokujące oświadcze 
nia lckesa i Pittmana', 

„Berliner Tagblatt* pisze pod 
tytułem „Prezydent w roli Don 
Kiszota": „Na otwarcie Kongresu 
prezydent Roosevelt uważał za po 
trzebne dokonać na wzór Don Ki- 
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Prawo 


W kieszeni flegmatycznego „Ry 
by“ szczęknął odsuwany, bezpiećz= 
nik. 

„Siedem. osiem.. dziesięć... 
piętnaście... liczyli skrzypiące pod 
czyimiś stopami schody. I jedno” 
cześnię ze zdziwieniem stwierdza- 
li, że kroki były pojedyńcze, dziw- 
nie lekkie, 

Rozległo się pukanie, ciche de- 
likatne. Koszowy odsunął zasuwę 

— „Weberka''?.. Skądeście się 
tutaj towarzyszko wzięli — zapy- 
tat. W tej samej chwili trzy ręce 
wysunęły się z kieszeni, z trzech 
piersj dał się słyszeć cokolw:ek— 
niewiele, ot troszkę — silniejszy 
oddech. 

— Do was tu przyszłam „Koszo 
wy”, ale że jesteście wszyscy, to 
ilepiej — odpowiedziała „Weber 


wkrótce nastąpi to samo i w in- 
nych rodzajach broni morskiej. 


ciw mieszkańcom Marsa'. 
„Veolkischer Beobachter* utrzy 
muje, że „nie można przypuszczać, 
by rząd waszyngtoński był na ty- 
le ograniczony, że sam wierzy w 
motywy, którymi uzasadnia swe 
plany zbrojeniowe”. To co mówił 
Roosevelt, było „okropnymi bajka- 
mi o rzekomym braku wolności w! Eni Ludwig. „Nil“. Życiorys 
Europie środkowej”. | rzeki. Tom, l: Od źródeł do Egip- 
„Hamburger Fremdenblatt* ze- tu. Tom Il: Nil w Egipcie, Lwów, 
stawią orędzia Hitlera i Roosevel- „Książnica - Atlas", (1939); str. 
ta: „Umiłowanie pokoju i skrom- 416 (I) i 388 (II). Przekład Edyty 
ność w zwycięstwach prawdziwe- , Gałuszkowej. 
go wodza narodowego mogą się|  Dwutomowa praca znanego nie- 
mierzyć z arogancją obłudnego de, mieckiego pisarza o Nilu nie jest 
mokraty i wstrętną nienawiścią | bynajmniej książką  podróżniczą, 
choć w pewnej mierze na obser- 


niepoprawnej ideologii". 
wacjach i badaniach podróżni- 


„Lokal Anzeiger“: „Mowa niena 
wiści i podburzania, Prezydent | czych autora jest oparta, Ale Lu- 


amerykański zaprzągł się do wozu 
międzynarodowych  podszczuwa- 
czy, prących do wojny.“ 


„Nachtausgabe'”: „Cele Roosevel | 


ta są jasne. Chce on przygotować 
wcjnę sankcyjną”. 

Deutsche diplomatisch - politi- 
sche Korrespondenz“ (organ Min. 
Spr. Zagr.): „Sukcesy ostatecznie 
polityki społecznej państw total- 


l riẹ dorzecza Nilu, 


dwig — jak mówi w przedmowie 
— opisuje nie swoje przygody, 
lecz przygody rzeki. Rzeki, płyną- 
cej na przestrzeni 6000 km, rzeki 
karmiącej już od niepamiętnych 


'lat kraje i narody na brzegach jej 


osiadłe. W książce Ludwiga znaj- 
dziemy całą encyklopedię spraw 
nilowych: więc geografię į histo- 
opisy fauny | 


nych nie mogą dlużej być ukrywa flory nilowej, fragmenty o charak 
ne w Ameryce. Dlatego to chce się |terze etnograficznym, obrazy za- 


wpboic wiarę, że cena, 


zaplatnna | bytków Starożytności, rozważania 


za te suk esy, jest odpychająca i | hydrologiczne na temat zapór į ka 


sprzeczra z godnością iudzką*. 


10) 

śmierci 
ka*. Nie po partyjnej sprawie 
przyszłam, ale i nie całkiem po swo 
jej. À 

— Mówcie towarzyszko. Jakaż 
to ta wasza sprawa? P 

— Jest taka rzecz, że jeden z 
waszych siedzi. „Haczyk“ na nie- 
go wołaliście, Józek Kielak się po 


prawdz.e nazywa ; moim bratem 
jest... 


Maryśka Kielakówna — towa- 
rzyszką „Weberka" jak ją tu na- 
zywano — przerwała... 


— To i po próżnicy wasze cho* 
dzenie — ponuro odrzekł „Koszo* 
wy“. — Nie za naszą on sprawę 
siedzi i pomóc mu nic nie możemy 
a po prawdzie to i nie chcemy. — 
Nie wiedziałem, że to wasz brat, 
ale kiedy tak, to wam powiem, że 


nałów nawodniających, zarys per- 


hańbę nam wielką wyrządził i sam 
zabagnił się ze szczętem. Taka 
rzecz jak to co zrobił, to zupełnie 
jakby na szosę na bandytę poszedł 
Robociarski, bojowy honor podep 
tat. Nie będziemy i gadać z wami 
o tym, bo się słowa złe na język 
cisną, a wy przecie siostra. 

— Gadać to i musicie! Nad Jó- 
zkiem, moim bratem i waszym to= 
warzyszem, niedługo sąd. Carski, 
rosyjski sąd. A i ten sąd go wysłu 
cha, adwokata dopuści, co i jak- 
wypyta. Chcecie być gorsi? Jużci, 
że on się przed ten wasz sąd nie 
stawi, żandarmi ani stójkowi go 
nie przyprowadzą, Ale adwokata 
swojego przysłał. Niby mnie! 1 je 
szcze to.. 

Urwała, podniesionym głosem 
wypowiedziane, „gniewne trochę 
słowa, brzmiały jeszcze echem w 
omroczy izdebki. Na stołik byleja- 
ki rzuciła złożony we czworo pa. 
pier. „Ryba“, co przez cały czas 
jej mówienia, potakująco głową 
kiwał, — że się na jej racje zga 


cych obecnie na froncie, m. in. 0- 
świadcza: „Mamy przeciw sobie 
Włochów, tych samych co bom- 


Wśród ksiązek 


spektyw polityczno-gospodarczych 
itd, itd, 
Ale — jak każda encyklopedia 


— „życiorys rzeki", Ludwiga pió- | 


rem opisany, nacechowany jest 
kompilacjonizmem, czego nie mo- 
gą zatrzeć i usunąć liczne zresztą 
wstawki, refleksje i dygresje au- 
torskie. Bardzo wiele z materiału, 
podanego przez Ludwiga, znajdzie 
my w innych, najrozmaitszych 0- 
pracowaniach. Bezsprzeczną za* 
sługą autora jest w danym wy- 
padku scalenie i usystematyzowa* 
nie ogromu dat i faktów, podanie 
tego mixtum informacyjnego w 
formie ciągłej i zajmującej, Tekko- 
strawnej. Pod tym względem ru- 
tyna narratorska Ludwiga prawie 
nigdy nie zawodzi. Bardzo żywo 
i plastycznie opisał Ludwig np. 
budowę tamy wodnej pod Ama- 
nem, — ciekawe i godne uwagi są 
informacje w sprawach egipskich, 
rzucające sporo światła na drogi, 
metody ; cele imperialnej polityki 
angielskiej. 
Bolesław Dudziński 


dza — pierwszy podszedł i rozło” 
żył arkusz. 


— Bucholcowi to Józek zabrał 
— ciągnęła po chwili. — To z „dru 
cianki”. Spis naszych towarzyszy. 
Bucholc go właśnie sprzedawał je 
dnemu z ochrany, prowok przeklę 
ty. Józek mi to dał zaraz po tym... 
Kazał jak oka w głowie pilnować. 
A przedwczoraj przez jednego, co 
stamtąd wyszedł, dał mi znać, że- 
by to wam przynieść. Powiada, że 
za politycznego się chce podać-— 
Policejskie nic się nie kapują, że 
on towarzysz, ale po tym co tu 
słyszałam to rozumiem, że chło- 
pakowi wstyd i hańba, że go za 
„bandziora“ i „wesołego chłopa- 
ka“ mają. Tylko, powiedział, że- 
by mu znak dać czy pozwalacie. 
Partia niby... 


Głuche milczenie zapanowało w 
izbie. Po kolei brali ów papier do 
ręki, oglądali go, przebiegali by- 
strymi oczyma, Na ukos, po przez 
kaligraficznie wypisane nazwiska 


bardują tchórzliwie Barcelonę i 
wszystkie miasta i wsie za fron- 
tem, masakrując nasze żony i dzis- 
ci. Sądzą oni, że ich tanki, ich sa- 
moloty i ich artyleria wystarczą do 
podboju narodu hiszpańskiego i za 
kucia go w niewolę, Ale oni się my 
lą. My synowie Hiszpanii, umiemy 
przyjąć jak należy maszyny wo- 
jenne Włochów... Nie, Włosi nigdy 
nie zostaną panami Hiszpanii. Ucie 
kali oni jak zające pod Guadalaja- 
rą i powinni być wytępieni tutaj 
mimo obiiiości sprzętu. Zmusić do 
ucieczki Włochów, to zbliżyć nas 
do zwycięstwa. Bez wahań! Wy- 
tępcie obcych najezdników! Wytęp 
cie Włochów! Niech żyje Hiszpa- 
nia! Naprzód w imię naszej godno- 
ści ludzkiej i ojczyzny naszej!“ 


PLANY WŁOSKIE W HISZPANII. 

Jeńcy włoscy, wzięci w obecnych 
walkach na froncie hiszpańskim, 
podają ciekawe szczegóły o akcji 
anty - hiszpańskiej we Włoszech. 

Dyrektorzy szkół we Włoszech 
otrzymali rozkaz, by od l-go sty- 
cznia r. b. nauczali swych uczniów, 
że Imperium włoskie obejmuje tak- 
że wyspy  Balearskie, „zdobyte 
przez Duce (Mussolini) w r. 1936, 
w rok po zwycięstwie nad Abisy- 
nią“, 

Marynarka włoska ze swej stro- 
na zrobiła wszystko dla okupacji 
Majorki W stolicy Palma zbudo- 


Sprawy hiszpańskie 


wano nowe koszary. Na dwóch 
ulicach wybudowano pawilony; 
przeznaczone dla rodzin oficef- 
skich, Zarekwirowano 2320 hekta- 
rów ziemi uprawnej i 120 gospo: 
darstw. Przeprowadzono 16 urzą- 
dzeń wodociągowych i t. d. 

Na froncie jeden z tanków wło= 
skich miał napis: „dziś w Barcelo- 
nie i w Tunisie, jutro w Paryżu i 
w Moskwie. 

Tank dostał się w ręce republi: 
kanów. 


BOMBARDOWANIE W NOC 
WIGILIJNĄ. 

Angielska komisja ankietowa, 
badająca bombardowania faszys- 
tów w Hiszpanii, stwierdziła w ra- 
porcie z dn. 5-go b. m., że bombar 
dowanie Barcelony w noc wigilij- 
ną było wymierzone przeciw lud- 
ności cywilnej. Rzucono ok. 60 ma 
tych bomb, nie przeznaczonych da 
niszczenia nieruchomości, czy okrę 
tów. Szkody materialne od bom- 
bardowań były też znikome, a je- 
$li ofiary w ludziach wyrażają się 
„tylko“ w cyfrze 44 zabitych i 56 
ciężko a 25 Iżej rannych, to jedynie 
dla tego, że w 8 minut po pierw= 
szym a'aku uderzono na alarm i 
publiczność, która w pogodną księ 
życową noc wigilijną zapełniała u- 
lice miasta, zdążyla się schronić w 
porę i przeważnie obronić się przed 
dalszymi atakami. 


Tajemnica piant 


Wspaniałe, pełne uroku planty, o- 
kalające wieńcem swych drzew sta 
ry Kraków, kryją w sobie dziwne 
tajemnice. Te planty pełne radości, 
pełne kwiecia, późną jesienią straszą 
nocą, a poszumy konarów drzeto mó 
wią o dziwnych zjawach i 
riach, adbywujących się w ich wnę- 
trzu, 

Gdy liść upadnie z drzewa, gwa- 
rzony mrozem i zaściele aleje plant 
rdzawo « Sźarym dywanem, szemręą 
one jakąś modlitwę niesamowitą. 

I. przychodzą ludzie z miotłami 4 
zgarniają zwiędłe liście w kupy, Ster 
ty tych liści leżą wtedy na zboczach 
chodników plantacymych i tulą się 
|do siebie miłośnie. Zaparzyły się, 
i tłumią w sobie ogień, 

Mrok zapada, mgła okrywa plan- 
ty, a wtedy skradają się do tych 
rozgrzanych stert liści, jakieś dziw- 
ne postacie i zaszywają się w puchu 
liścianym. 

Cisza trwa bezkresna, a gdy je- 
sienny wicher porusza konarami 
drzew, spływają na kopy liści białe 
szrony. A tam we wnętrzu słychać 
uderzenia sere ludzkich, oddecny 
głębokie tajemniczych istot, Które 
chyłkiem zagrzebały się i śpią otu- 
lone gorącym oparem liści, 

Gdy przechodzień zbląkany późną 
nocą mija te uroczyska, słyszy jek 
| bólu, wydobywający się z wnętrza 
stert, a nie rzadko kwilenie dziecka. 
| Jakieś dziwne majaki stoją przed 
nim i przerażony ucieka w zaułki 
ulic. 
Noc idzie powoli, noc petna melan 
cholii — a gdy panowanie jej się 
kończy, gdy lampy plantacyjne ble. 
dną, ustępując bladym  błyskom 


miste. 


ciemniała brunatnym  wykrzykni. 
kiem zaschnięta już plama krwi. 
Judaszowskiej krwi Bucholca. O- 
glądali ten znak od swojego daw 
nego towarzysza, od „Haczyka”, 
dziarskiego, wesołego kompana 
bojowej roboty. Wczytywali się 
weń, jakby w list ostatni już z ka- 
zamat Cytadeli wysłany. Między 
literami dopatrzyć się chcieli pi- 
sania od tego. co ani napisać, ani 
powiedz'eć nic nie zdążył, a teraz 
meldował im się jakby już z gro- 
bu, bo z podobnych do grobu lo” 
chów «carskiego więzienia i prosił, 
— jak żołnierz stużbiście prośbę 
swą największą meldował — aby 
mu pozwolili na zgubę dobrowol- 
ną iść pod tym znakiem, pod któ- 
rym dotychczas chodził, aby mu 
dali prawo śmierci, z którą tylo- 
krotnie chodził w tany. 

A o tę śmierć, śmierć pozornie bez 
sławną, Śmierć męczeńską, lecz 
legendą  cpromienioną, prosiła 
w imieniu  więzionego brata 
siostra jego rodzona, Maryśka, 


wschodzącego æ pod woalu mgły 
słońca, zjawia się na plamtach stróż 
bezpieczeństwa. Idzie od kopy da 
kopy i budzi śpiących, Budzi ich, by 
usunąć intruzów, by planty, gdy 
wschód ozżłoci je promieniami Stofe 
ca, były wolne od nędzy ludzkiej. 

Zbudzeni, odurzent zapachem roža 
pulonych liści, wstają ze swych les 
gowisk i chyłkiem uciekają gdzieś 
przed siebie.. A wśród tych biedaa 
ków gnajdują się i starcy w łachma» 
nach i chłopcy w potargamych pòr- 
ciętach, w koszulinach na piersiach 
strzępiastych, nędzne kobiety, tulqu 
ce dzieci do łona, owinięte w brud- 
ne szaty, to znowu dziewczyny Cue 
chnące jeszcze od wczoraj alkoho. 
lem, które tu przypadkiem  zabłą” 
dziły — — 

Obraz to dantejski mar niesamoe 
witych.« 

A gdy słońce rozprószy mgłę, plam 
ty nabierają uroku; drzewa tylko 
płaczą rosą nad niedolą ludzką, jaką 
widziały w mroku nocy. 

Wywieżiono liście. Z przerażea 
niem ci, co przyszli na noc na plane 
ty, opuścili je i poszli szukaó noclea 
gów we wnękach bram starych kas 
mienie na Kazimierzu, lub w kand. 
łach nadwiślańskich, parujących zde 
dusznym gorącem. 

Tragedia tych ludzi bezdomnych 
kończy się strasznie. Oto jednego 3 
takich biedaków wyciągnięto g Kde 
nału martwego æ poodgryzanymń 
przez szczury uszami i kończynami 
nóg. 

A życie płynie szerokim korytem 
dalej, dalej... a słońce budzi rankiem 
tych bezdomnych na trud i ponie- 
wierkę. 


W. KOROLEWICZ. 


towarzyszka „Weberka“, jak ją na 
zywano, towarzyszka pewna i wier 
na, niejeden raz wypróbowana w. 
najcięższym... 

| Cicho było na izbie, bo rozwa- 
żali sobie skrzętnie w owej pół- 
mrocznej godzinie, to wszystko ca 
się przed nich oczyma działo, to 
| wszystko, co uszom urywane nice 
składne słowa wieściły. 

l czuli sobie ważność wielką, 
ważność owego wyroku, który tu 
za chwilę oni sami—sąd przez ni. 
kogo nie mianowany, ale dla każ- 
dego z nich najwyższy — mieli 
wydać, Czuli ważność wielką, bo 
oto się okazywało, że na ich sztan 
darze, na honorze ich piątki nie 
ma plamy, a jest tylko widmo naj 
większej ofiary. Zjadliwy „Zenon* 
sam przed sobą rozgrzeszenia 
(szukał, że tak bez wysłuchania 
wszystkiego towarzysza potępiał 


Í 


(Dok. nast.). 


rozpatrywana ponownie przez Sąd Apelat 


słynna sprawa 
Kartuzach, Czarnockiego, której 
przebieg odsłonił wiele tajników 
„ganacyjnej” gospodarki, wróciła 
obecnie do Sądu Apelacyjnego, 
B. starosta skazany został przez 
$gąd Okr. na półtora roku więzie- 
ga za sprzeniewierzenie pieniędzy 
Wydz. Powiatowego. 

Wyrok ten zatwierdzony został 


b. starosty w 


rzez Sąd Apelacyjny w Poznaniu, 


anastępnie wskutek odwołania, 
wniesionego przez 


| 


prokuratora, 


sprawę rozpatrywał Sąd Najwyż- 
szy, który wysunął wiele zastrze- 
żeń proceduralnych przeciwko wy 
rokowi instytucji apelacyjnej i 
sprawę skierował do ponownego 
rozpatrzenia przez Sąd Apelacyj- 
ny w Poznaniu w innym składzie, 

W wyniku rozprawy Sąd Apela 
cyjny uchylił wyrok pierwszej in- 
stancji i skazał b. starostę Jerzego 
Czarnockiego na dwa łata więzie- 
nia, 


Jaki los czeka 
drożdżarnię lesienicką 


Pisaliśmy już o groźbie likwi- 
 dacji lesienickiej fabryki drożdży, 
ajwiększej drożdżarni w Polsce i 
jednej z większych placówek gos- 
 podarczych Małopolski Wschod- 


| Czyżby liczne protesty społe- 
 meństwa spezły na niczym? 
d 


Sytuacja przedstawia się w ten 
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sposób, że kartel drożdżarski bro- 
niąc swoich interesów, przechodzi 
do porządku dziennego nad 
wszystkimi protestami i podjął kro 
ki, zdążające do likwidacji fabry- 
ki. 

Już dziś kupcy skarżą» się, že 
im zmniejszono dostawę lesienic- 
kich drożdży — o wiele lepszych, 
dając im w zamian za to znacznie 
gorszy wyrób kartelu, 

To rzęcz niedopuszczalna, by w 
ten sposób została załatwiona 
sprawa lesienicka. 

Dotychczasowy właściciel p. 
Goldberg chce odkupić część 
akcyj i prowadzić dalej fabrykę. 
Sądzimy, że widmo głodu 700 lu- 
dzi powinno. zadecydować również 
o decyzji w tej sprawie. 


Tabela wygranych 
i dzień ciągnienia IV klasy 43 Loteril Państwowej 
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WYNIEŚLI KASĘ 
NA CMENTARZ 

Zuchwaty występ kasiarzy łódz- 
kich zanotowano w Kamińsku pod 
Piotrkowem. 

Złodzieje włamali się do biura 
jednej z tamtejszych firm i... Wy- 
dostali przez okno kasę, zanieśli 
ją na pobliski cmentarz, gdzie ją 
rozpruli i zrabowali około 1500 zł, 

Kradzież spostrzeżono dopiero 
rano. 
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Sprawa b. starosty Czarnockiego Wyfadomośc z całej Polski 


alarmowały  Jakubiaka, który 
wszedł tylnym wejściem z przyle- 
głego mieszkania. Wówczas wła- 
mywacze ratowali się ucieczką. 
Antosza przewieziono do Warsza- 
wy i umieszczono w szpitalu. Po- 
licja wszczęła pościg za rabusia- 
mi. 
KATASTROFALNE ZDERZENIE 
Na niestrzeżonym przejeździe 
kolei fabrycznej fabryki celulozy 
i papieru w Czułowie (gm. Tychy), 
lokomotywa kopalni 
„Maria* w Murckach zderzyła się 


Przed Sądem Grodzkim w Łodzi! z samochodem osobowym inż. Bru 


toczyła się sprawa Antoniego Ma- 
ciotka z Rudy Pabianickiej. 

Maciołek, przegrawszy sprawę 
o alimenty napisał do prezesa są- 
du okręgowego w Łodzi p. Macie- 
jewskiego list i skrytykował wyrok 
sądu, 


Prokurator wdrożył sprawę kar- 
ną i Maciołek skazany został na 
2 miesiące aresztu. 
WŁAMYWACZE POSTRZELILI 

KLIENTA W SKLEPIE 

Do sklepu spożywczego Stefana 
Jakubiaka (Legionów 77 w Woło- 
minie pod Warszawą) dostali się 
wieczorem zaraz po zamknięciu 
sklepu włamywacze. 

Mieszkaniec Wołomina Jan An- 
tosz, lat 47, mając do załatwienia 
sprawunek i widząc światło w skle 
pie, wszedł do wnętrza. Włamy- 
wacze  steroryzowali rewolwerem 
wchodzącego, domagając się wy- 
dania pieniędzy. Antosz stawił 
opór włamywaczom, wówczas je- 
den z nich wystrzelił do niego, ra- 
niąc go w policzek. Strzały za- 
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| nona Absalona z Katowic. 


Wskutek zderzenia kierowca sa- 
mochodu, Maksymilian Kudła 
z Brynowa, oraz Brunon Gizela 
odnieśli okaleczenia na całym cie- 
je. Ofiary wypadku przewieziono 
do szpitala hutniczego w Nowym 
Bytomiu. 

TYFUS PLAMISTY 
W GŁĘBOKIEM 

W przysiółku Głębokie obok 
Schodnicy stwierdzono 6 wypad- 
ków tyfusu plamistego. Władze 
sanitarne wydały szereg zarządzeń 
ochronnych, Charakterystyczne 
jest, że chorzy przez czas dłuższy | 
nie wzywali lekarza, sądząc, że za 
padli na grypę. 

SKUTKI ZAWIE! 

Na skutek zawiei i zasp śnież- 
nych przerwan:. została komunika- 
cja kołowa między Stryjem a Sko- 
lem. W rzasie zawiei śnieżnej zo- 
stał zasypany na drodze między 
Stynawą Niżną a Lubieńcami sa- 
mochód ciężarowy ze Stryja. Ob- 
sługa samochodu zdołała pieszo 
dotrzec do Lubieniec. 
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Aby wygrać — trzeba grać, 
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Katowice, Dyrzkcy.na 2. 
LOSY DO IY-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 
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85205 351 548 92 86032 176 269 702 
T3 87171 494 812 88020 89810 18 20 
853 767 981 90176 545 96 91290 461 
694 92175 224 338 91 407 725 68 985 
88 93426 680 761 94322 423 945 95123 
265 753 852 96040 61 812 33 518 32 


214 316 519 621 22 49 57 859 927 95 
128019 42 101 24 210 667 129006 248 
458 706 34 805 130058 154 72 221 16 
312 501 07 747 813 131242 309 494 
515 865 132007 224 42 368 69 91 489 
797 987 133003 270 551 134023 142 
272 816 505 135371 522 603 81 897| 
136281 628 62 79 714 837 137009 319 
50 138041 167 304 693 864 1388007, 
498 717 78 808 85 930 34 140409 31 
579 80 649 49 52 89 872 141008 171' 
215 686 774 803 965 142016 26 520 
563 799 1451388 364 814 144218 509 
36 145208 695 954 146102 20 70 SG 
707 958 147067 491 598 618 788 
148234 48 342 149229 79 427 682 889 
973. 

150042 118 291 519 63 833 635 94 
773 819 48 968 151063 161 349 419 
152083 102 201 477 527 47 750 153132 
302 22 93 503 666 053 154011 153 203 
55 371 566 720 155074 146 407 64 
634 156273 707 807 956 151252 329 
89 916 158279 404 209 159221 316 461 
99 914 20. 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE, 


20.0000 zł. — 105058 

10.000 zł. — 35965 65128 

5.000 zł. — 31038 69158 136783 154747 ; 
2.000 sł. — 4544 10236 20454 22061 , 
30300 33337 36161 40118 41469 44324, 
51336 51534 53802 57599 59078 73599. 
19520 81459 93803 98832 10167 104859 
103161 104508 107063 107136 107676 
117533 119309 120268 123278 126574 
130386 133354 136625 137018 150361) 
151876 154887 157343 

1000 zł. — 4047 6802 7629 11018 12128 
12147 13552 14282 15846 18309 31440 
33347 36938 38782 39712 40407 43348 
46725 47500 49935 50796 50928 52055 
52823 64885 57791 58034 59113 61636 
64120 65405 65543 66801 69083 72290 
74142 74291 78282 79194 80197 82145 
83133 84929 87007 93399 96376 97007 
100861 101407 101495 101823 102957) 
110441 11301 112406 116792 24552 28853 
36703 137616 138261 140331 140786 141170 | 
47014 148867 150396 153904 156927 
158224. 


PO 250 ZŁOTYCH 
292 433 531 616 826 1007 15 338 
423 122 36 992 2171 391 672 76 81 
803 11 11 85 3147 538 743 842 948| 


4062 239 5769 6358 549 797 886 7| 


7190 262 314 914 53 8052 194 239 72 
491 823 9282 506 573 637 702 895 


PRZEDWCZESNA ŚMIERĆ 
RED. M. ALEKSANDROWI. 
CZA. 

We środę zmarł w szpitalu św. 
Ducha po operacji tarczycy znany 
warszawski dziennikarz sportowy 
red. Mieczysław Aleksandrowicz — 
współpracownik „Przeglądu Sporto- 
wego“ i „Dobrego Wieczoru*”, Śmierć 
nastąpiła skutkiem osłabienia ser- 
ca. 

Red. Mieczysław Aleksandrowicz 
należał do dziennikarzy niezwykle 
rzutkich, bystrych i odważnych, wy 
każując wiele wszechstronności 1 po 
mysłowości w pisanych przez siebie 
artykułach i sprawozdaniach. Spe- 
cjalizował się w reportażach i wy- 
wiadach, 

Wśród kolegów cieszył się bardzo 
dużą sympatią i przyjaźnią. 

Przeżył 82 lata. 


ALEKSANDER REKSZA 
LAUREATEM NAGRODY 
MŁODYCH. 

We wtorek wieczorem odbyło się 
w Warszawie posiedzenie komisji na 
dawczej „nagrody mlodych“ oddzia- 
łu warszawskiego związku dziennika 
rzy sportowych. Komisja postanowi- 
ła przyznać nagrodę młodych za rok 
ubiegły redaktorowi sportowemu roz 
głośni warszawskiej polskiego radia 
Aleksandrowi Rekszy za całokształt 
jego pracy. Aleksander Reksza, zna. 
ny kronikarz ringów bokserskich— 
jak wiadomo jest współautorem — 
(wraz z Marianem Strzeleckim) zna 
nej powieści sportowej „Wielka gra" 
Obecnie Aleksander Reksza (również 
do spółki z Marianem Strzeleckim) 
ukończył drugą powieść sportową 
„Chłopcy kopią piłkę", 


PIŁKA “OZNA 


WNIOSKI NA WALNE 
ZGROMADZENIE 
WARSZAWSKIEGO OKR. ZW. 
PIŁKI NOŻNEJ, 

Na walne zgromadzenie Warszaw 
skiego Okr, Zw. Piłki Nożnej, które 


| nn. 


10402 770 887 920 11392 661 12148 
510 69 710 42 13158 345 449 608 81 
88 14160 343 79 414 551 16115 46 396 
287 891 161685 17315 412 80 571 739 
18002 121 85 270 347 459 533 616 
798 922 19240 42 369 774 20208 381 
54 585 645 715 896 957 21132 424 
624 967 22654 B16 18 915 23101 16 
61 312 529 717 972 97 24171 422 32 
513 868. 

25441 48 67 527 795 952 26137 78 
307 479 599 949 63 27019 429 841 
28405 516 649 29166 343 482 86 760 
3014 538 31080 102 301 66 478 760 
32299 413 42 5I1 21 823 34 83211 32 
311 29 816 34169 546 71 711 86038 
147 303 36424 B3 903 46 38373 878 
39201 28 509 755 939 40019 414 560 
628 784 D6 083 41689 750 42020 55 
229 81 575 605 42002 410 570 665 
44065 128 239 487 95 611 30 77 45262 
262 366 809 46278 373 90 766 809 
47083 374 48129 234 694 799 48013 
380 91 460 502 626 719 990. 

50232 359 551 808 78 911 63 51214 
28 40 95 330 52 422 52 504 779 52240 
464 899 53274 546 268 54208 22 531 
91 620 744 893 55362 640 57 90 56217 
70 330 38 431 47 96 615 19 757 57249 
60 698 738 BL 872 934 58420 571 79 
977 69177 391 471 893 60303 48 688 
837 61064 252 249 677 62006 18 181 
202 403 602 82 888 903 63104 64220 
336 595 655 814 65249 661 778 916 
00 66015 58 323 422 755 881 67135 
571 705 806 68131 87 220 732 40 890 
904 82 69235 606 91 860 70845 71022 
228 59 366 836 56 77 984 72585 640 
T55 73414 30 46090 97 389, 


75385 853 76555 78 651 908 12 77052 
355 520 652 78081 141 88 633 79030 222 
109 43 809 968 80762 818 81059 222 65 
334 711 82398 457 83079 120 418 94 536 
624 729 94 84 614 716 85099 224 764 803 
81 86034 332 690 87319 401 66 953 88063 
332 431 696 702 39 80202 406 882 90303 
52 65 666 966 91047 217 351 567 675 970 
92137 313 406 54 509 72 601 68 951 83 
93090 329 439 547 52 636 84 94639 854 
95022 461 77 96256 71 513 718 97270 658 
98045 124 432 66 995 99173 381 98 403 
609 100114 91 354 101133 382 434 534 
43 763 10224 406 725 38 103784 823 900 
104119 267 313 514 829 910 44 105282 
106582 745 107386 425 660 855 956 108163 
83 242 527 649 92 754 931 64 109046 160 
380 496 502 651 7938 97 852 110111 111252 
58 838 112273 873 946 62 113533 780 828 
999 114136 343 735 61 893 115277 526 
614 94 799 116842 968 117920 118088 241 
316 546 824 987 119486 762 871 927 99 
120272 455 56 725 28 905 121309 799 893 
122017 200 23 76 477 77 526 32 123142 
206 773 903 124478 510 664 750 125110 
504 126016 62 90 226 48 127126 57 357 
92 808 46 128437 604 906 129398 913 
130639 712 44 131244 921 132815 133003 
378 417 26 589 134283 552 647 135463 
571 867 136036 187 248 501 31 828 137326 
403 535 695 723 818 138200 568 82 716 
862 139074 220 623 30 140480 141108 88 
164 907 142103 263 342 47 84 442 628 
952 143112 609 726 811 144306 472 761 
145011 61 158 248 398 590 878 986 146233 
316 612 30 840 47 974 147271 595 148252 
344 461 687 149228 356 707 971 150397 
714 954 151039 152441 706.837 269 153457 
566 917 154147 59 467 711 268 155164 
423 816 224 156093 241 433 95 607 769 
874 157000 66 224 632 61 813 150033 172 
373 159030 388, 


PEE ZO SEPET TA TEE 


Czytajcie 
prase 
socjalistyczną 


EEEEEENZZZZY WORST Z W EE 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


odbędzie się 15 b. m. w Kasynie Gar 
nizonowym, wpłynęło cały Szereg 
wniosków od klubów a mianowicie: 

KLUB FALA — w sprawach do- 
tyczących klubów centrali WOZeN 
głosy klubów należących do podo- 
kręgów są nieważne. 

5. K. STARACHOWICE — roz» 
szerzenie granic okręgu przez przy» 
|łączenie klubow na trasie Skarżys= 
ko — Sandomierz do podokręgu ra= 
domskiego. 

KLUB ORZEŁ — zmniejszenie tak 
sy sędziowskiej i zniesienie proven= 
Lów od zawodów. 

ZARZĄD WOZPN stawia wniosek 
o wystąpienie na walnym zgromadze 
niu PZPN, o ostateczne załatwienia 
sprawy przydziału S. K. Starachowi 
ce do jakiegoś okręgu. 

PZPN PROPONUJE ZMIANĘ W 
SPOSOBIE ZGŁASZANIA 
GRACZY. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Nożnej postanowił wystąpić na swe 
walne zgromadzenie z wnioskiem, 
wprowadzającym pewną zmianę w 
sposobie zgłaszania graczy, Zarząd 
PZPN proponuje, by klub zgłaszają. 
cy zawodnika zgłaszał go bezpośred 
nio do PZPN a nie przez okręg, 8 
dopiero zarząd PZPN po potwierdze 
niu odsyła zgłoszenie do klubu za 
| pośrednictwem okręgu, jeśli idzie © 
| przechodzenie gracza z klubu do 
| klubu, to zarząd PZPN proponuje, 
| by zawodnik otrzymywał zwolnienie 
|na rękę, a klub zwalniający zawia» 
domił jednocześnie okręg 6 udziele= 
niu zwolnienia. Nowy klub musiałby 
zatym wraz ze zgłoszeniem przegy« 
łać zwolnienie zawodnika a poprzed. 
niego klubu. 


Wie = REJS p TOORA POZA RER 


Kącix radiowy 


JUŻ JEST PONAD 990 TYSIĘCY 
ABONENTÓW 
BPIESZCIE DO MILIONA! 

Już obecnie w kartotekach Pol- 
skiego Radia zarejestrowanych jest 
ponad 990 tysięcy abonentów, W dal 
szym ciągu napływają zgłoszenia» 
przeciętnie od 1.000 do 2.000 dzien= 
nie, 

Przez fakt osiągnięcia miliona abo 
nentów Poiskie Radio wchodzi do 
czołowej grupy radiofonii europeje 
skich, pozostawiając poza sobą prze 
szło 20 radiofonii. 

Dla upamiętnienia tego faktu, ma 
jącego duże znaczenić społeczne, ©- 
światowe i artystyczne — Polskie 
Radio przeznaczyło dla abonenta, 
który zostanie zarejestrowany pod 
cyfrą 1.000.000 premię w wysokości 
4,000 zł. dla dwóch zaś jego sąsia” 
dów w kartotekach premie po 1.000 
złotych. 

Dwaj z pośród najstarszych abo- 
nentów Polskiego Radia 
również 1000 zł. premie. 


PIĄTEK, 15 stycznia 

WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół 1100 „Jak 
Sing zgadł, że kulą jest świat“ — 
słuchowisko dla dzieci starszych. 
11.30 Duety operetkowe (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud, połud. 15.00 
„Legendy o św. Krzysztofie i o Ma» 
łym Dzieciątku Jezus“ — audycja 
dla młodz. 15,20 Poradnik. 15.30 
Ork. Katowicka. 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospod. 16.20 Rozmowa 
z chorymi. 16.356 Z zapomnianych 
pieśni. Wyk. Janina Cybińska — s0- 
pran, Adam Mazanek — bas. 17.00 
Dziwaczni  sublokatorzy mrówek. 
17.10 Nareszcie polskie wydanie 
Chopina — pog. 17.20 Dawna muz. 
skrzypcowa w wyk. Jerzego Stefa- 
na. 17.45 Skrzynka techniczna, 18.00 
Aud. dla wsi. 18.30 „Teatr Bożego 
Narodzenia”, 19,00 Koncert rozrywe 
kowy (z Wilna). 20.55 Aud. inform. 
21.00 Chór P, R, 21,15 Koncert symf, 
z Filh, Warsz, pod dyr. Waleriana 
Bierdiajewa oraz Szymona Goldber. 
ga (skrzypce). 22.30 Przeżycie res 
ligijne w dziele sztuki, 22.45 Muz. 
(płyty). 22.55 Przegląd prasy i dzien 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. frane. 

WARSZAWA II: 14,00 Zespół Rye 
nasa. 15.00 Koncert popularny (pły» 
ty). 15.58 J. Bach (płyty). 16.40 
Wiad. sportowe i parę inform, 17.00 
Kucharstwo współczesne. 17.25 Życia 
kulturalne stolicy, 17.35 Program, 
1740 Muz. tan. (plyty), 20.00 Kone 
cert symf. pod dyr, Bierdiajewa» 
Transm. z Fllharm. Warsz. 21.00 
„Francis James“ -— kwadrans poes 
tycki, 21,15 Muzyka tan. (płyty). 
22.35 Rec. Spiewaczy Juno Gordes 
(sopr.) 22.55 Koncert rozrywkowy 
pod dyr. St. Dzięgielewskiego, 


SOBOTA, 14 stycznia, 

WARSZAWA L 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastykaa 6,50 Max, 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muz: (płye 
ty). 8.00 Amd, dla szkół. 11.00 Śpiewaj: 
my piosenki, 11.25 Z filmów Disney'a 
(płyty). 12,00 Hejnał. 12.03 Aud, potud. 
15.00 Słuchowisko dla dzieci. 1530 Muz. 
obiadowa z Wilna, 16.00 Dziennik i wia. 
dom. gospod. 16,20 Kronika literacka, 
16.35 Liszt (pyłyt). 16.55 Teatr na zame 
ku w Nieświeżn, 17.10 Wacław Lache 
man — laureat nagrody muzycznej 18.00 
Aud, dla wsi, 1830 Aud, dla Polaków 
zagranicą. 19.15 Koncert rozrywkowy ze 
Lwowa. 20.35 Aud. informacyjne. 21.00 
„Cyklon* — powieść. 21.15 Prosimy dó 
tańca. W przerwie o g. 21.45 „Ja chcę 
mieć spokój“ — skecz. 22.55 Przegląd 
prasy i dzien. 23.05 Wiad, z Polski w 
jęz. niem, 23.15 Muz. tan. (płyty). 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Racho= 
nia, 15.00 Wiad. sportowe i parę inform. 
1510 B., Malinowska —— mezzosopran, 
S. Czosnowski — klarnet, 1545 Życie 
kulturalne stolicy. 15.55 Program. 16.00 
Rec. altówkowy Miecz. Szaleskiege 16.30 
Muz. tan. (płyty). 18.10 Schumann (pły: 
ty). 21.05 Tematy sceniczne (płyty). 
22.05 Suity (płyty). 23.05 Pieśni (płyty). 
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ŁODZIANIN MERRET IERA 


Socjalistyczna 


Nr. 13 


zwółuje w niedzielę, dn. 15 stycznia 1939 r. o godz. 9.°° rano w sali Filharmonii przy ul. Prez. Rasowe 20 


Zgromadzenie Robotnicze 


1) Sytuacja polityczna, 


2) Dlaczego i przez kogo wniesione zostały „protesty“ 
tiow. Artur Szewczyk, Józef Potkański i Henryk Wachowicz. 


Przemawiać będą: 


MJ 


Główna Komisja Wyborcza 
przesłała do urzędu wojewódzkie- 
go 7 protestów wniesionych prze- 
ciwko wyborom do rady miejskiej 
w okręgach: II, V (dwa), VI, XI, 
XII i XIII wraz z całym materia- 
łem wyborczym. 

Na dwuch protestach — z okrę- 
giw II i V — widnieje adnotacja, 
że nie są one podpisane przez do- 
stateczną liczbę wyborców. 

Nie ulega wątpliwości, :ż pro- 
testy zostaną odrzucone, ponieważ 
— jak już kilkakrotnie podawaliś- 
my — są one zupełnie bezprzed- 


miotowe i złożone zostały jedynie 

w celu odroczenia chwili zebrania 

się nowowybranej Rady Miejskiej, 
++ 


* 

We wtorek, dn, 17 b. m. uda 
się do p. wojewody  Józewskiego 
delegacja Glównego Komitetu Wy 
borczego PPS. i KI. Zw. Zaw. z 
tow. Janem Kwapińskim, przewo- 
dniczącym Centr. Kom. Zw. Zaw. 
i wice-prez. CKW. na czele. Z ra- 
mienia OKR. PPS. w delegacji u- 
dział wezmą ttow.: A. Szewczyk 
i H. Wachowicz, z ramienia zaś 
OKZZ, ttow. Szczerkowski i Go- 


j= 


Z todziennych walk_ robotników 


OKUPACJA W FIRMIE S. BABAD 


Jak już pisaliśmy w fabryce fir- 
my S, Babad, przy ul. Wólczań- 
skiej 239 powstał ostry zatarg 
na tle redukcji robotników. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
zatarg przeobraził się w dniu 
wczorajszym na strajk okupacyj- 
ny, który objął 300 robotników. 


GROŻBA STRAJKU W FIRMIE 
L. PRZYGÓRSKI. 


Wczoraj odbywa się w Inspek- 
toracie Pracy konferencja w spra- 
wie zatargu jaki powstał w fa- 
bryce L, Przygórskiego, przy ul. 
Cegielnianej 49 na tle redukcji 8 
robotników. Konferencja nie do- 
prowadziła do porozumienia i w 
rezultacie zatarg zaostrzył się, 
tak, że grozi strajkiem. 


ZATARG W FABRYCE J. KIN- 
DERMANA. 

W fabryce wyrobów włókienni- 
czych firmy J. Kinderman, przy 
przy ul. Łąkowej 13, wybuchł o- 
stry zatarg na oddziale tkalni, 

Robotnicy wystąpili o wyrówna 
nie płac jednostkowych, które na 
skuiek mylnej interpretacji orze- 

Korwin 


czenia, zostały obniżone, 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Gorczyńska = 
Andrzejewska 
Niem rzanka = 
Brodniewicz 
Junosza - Stępowski - 
Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w ćni powszednie o ip 
4-ej pp. w sobcty o Pią E ej | 
W niedziele i święta o g. 


"wek, które ostatnio 


KONFERENCJĄ W SPRAWIE 
WYRÓWNANIA PŁAC W RZEŹ- 
NI MIEJSKIEJ. 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się konferencja w sprawie postu- 
latów wniesionych przez pracow- 
ników rzeźni miejskiej Nr. 1, do- 
magających się wyrównania sta- 
wek do tego poziomu, jaki obo- 
wiązuje w rzeźni bałuckiej, 

Ponadto omówiona ma zostać 
sprawa zawarcia ukladu  zbioro- 
wego z nowym cennikiem płac. 

SPÓR O STAWKI. 

W tkalni ręcznej firmy London, 
przy ul, Piotrkowskiej 220, powstał 
zatarg, a mianowicie tkacze wy- 
stąpili z żądaniem wyrównania sta 
zostały im 
obniżone. 

Ponieważ firma nie uwzględni- 
ła tego żądania, na skutek inter- 
weńcj robotników Inspektor Pracy 
zajął się zlikwidowaniem sporu i 
zwołał konferencję na 13 b. m. 
ZATRG W FIRMIE SMARZYŃSKI 

Jak już pisaliśmy, w przędzalni 
firmy Smarzyński przy ul. Senator 
skiej 35 wybuchł ostry zatarg na 
tle odmowy zagwarantowania 
przyjęcia do pracy robotników po 
uruchomieniu fabryki. 

W związku z powyższym odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym kon- 
ferencja pod przewodniciwem In- 
spektora Feffermana. 

KONFERENCJA Z FIRMĄ = 
TEMPELHOF 

Jak już pisaliśmy w tkalni Tem- 
pelhof przy ul. Kilińskiego 130 po 
wstał ostry zatarg na tle niehono- 
rowania cennika plac. 

Pokrzywdzeni robotnicy odwo- 
łali się do Inspekcji Pracy, w 
związku z czym w dniu dzisiej- 
szym odbędzie się pod przewodni- 
ctwem Insp. Feffermana konferen- 
cja, 

GT TISENFN SIEBOT” VPET TO T AEB 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wagner 
i S-ka, Piotrkowska 67, J. Zającz- 
kiewicz i S-ka, Żeromskiego 37, Z. 
Gorczycki, Przejazd 59, M. Epsztajn, 
Piotrkowska 225, Z. Szymański, — 
Przędzalniana 75. 


Fascynująca 
gwiazda ekranu 


Zarah Leander 


w potężnym filmie życiowym p. t. 


Marnotrawna córka 


na temali 


Bilety wejścia moeide można w Uzielnicach PPS i w Związiath Zawodowych. 


Delegacja Gł. Kom. UI BPS. i MI. ŻW. ZAW. 


Jak to podawaliśmy, w zakła- 
dach Fogla w Ozorkowie, na 
oddziale „Małej Tkalni*, powstał 
zatarg, w związku z obniżaniem 
stawek jednostkowych płac przy 
produkcji tkanin ze sztucznego je- 
dwabiu. 

Na miejsce przybyli przedstawi- 
ciele Zw. Zaw., którzy stwierdzili, 


liński, Delegacja przedstawi p. 
wojewodzie sprawę protestów 
wyborczych i domagać się będzie 
jak najszybszego zwołania Rady 
Miejskiej, 


Nystępna para zwabiała | okratała 


podchmielonych amatorów romansów 


Przed Sądem grodzkim w Ło-| znała Mieczysława L.„ urzędnika 
dzi zasiedli w dniu wczorajszym: , państwowego, którego upiła, a na- 
Józefa Geraga oraz jej kochanek | stępnie zaprosiła do swego miesz- 
Stefan Kolasiński, zamieszkali | kania, gdzie już czekał na nich 
przy ul. Granicznej 39. Oboje u- Kolasiński, Gdy Lewik przyszedł 
prawiali od dłuższego czasu wy-, do przytomności, stwierdził brak 
stępny proceder, polegający na | 50 zł. i zegarka, wartości 75 zł. 
tym, że Geraga zaczepiała męż-| (O powyższym zameldował on w 
czyzn w różnych lokalach, po |policj, która przytrzymała wy* 
czym, po upiciu swej ofiary, zwa- | stępną parę. W dniu wczoraj- 
biała do swego mieszkania. Po| szym, w wyniku rozprawy, Sąd 
drodze zjawiał się jej kochanek 1| skazał Józefę Geragę na 8 miesię- 
we dwoje okradali swoją ofiarę. cy więzienia, zaś Stefana Kola- 

W ten sam sposób Geraga po” | sińskiego na 6 miesięcy więzienia. 


Nieszczęśliwy upadek trzech kobiet 


ku lekarz pogotowia. 
se że 


Na ul. Słowiańskiej, wskutek 
poślizgnięcia się, upadła i odnio- 
sła obrażenia głowy i złamanie 
prawego przedramienia  35-letnia 
Tekla Bujanowska, zam. przy ul. 
Staszica 34. Ranną opatrzył we- 
zwany lekarz pogotowia i prze- 
wiózł w stanie osłabionym do 
szpitala, 


= 

Nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym w 
domu przy ul. Pryncypalnej 20. 
Lokatorka tegoż domu, 8l-letnia 
Antonina Sikuła, schodząc ze scho 
dów, potknęła się, wskutek czego 
runęła na dół, odnosząc ogólne 
potłuczenie ciała, złamania obu 
rąk i liczne okaleczenia, Wezwa” 
ny lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża, po przybyciu na miejsce, 
nałożył opatrunki i w stanie cięż” 
kim przewiózł ją do szpitala w Ra- 
dogoszczu. 


miert murarza przy remoncie (ONI 


Przedsiębiorca murarski skazany na 1 rok więzienia 


Jak ustaliło dochodzenie, wypa 
dek powstał na skutek winy Strze 
szyńskiego, który dostarczył do 
robót drabiny o przegniłych szcze 
blach. 

W dniu wczorajszym zasiadł on 
na ławie oskarżonych, odopwiada- 
jąc za nieumyślne spowodowanie 
śmiertelnego wypadku wskutek 
niedbalstwa. 


% * 

+ 
Na posesji przy ul. Myšliwskiej 
51 lokatorka 52-letnia Emila Szier, 
wskutek upadku odniosła złama- 
nie prawego podudzia. Ranną opa- | 
trzył wezwany na miejsce wypad- 


Przed Sądem Okręgowym w Łu 
dzi, odpowiadał w dniu wczoraj: 
szym Antoni Strzeszyński, przed. 
siębiorca murarski, oskarżony 0 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
przez niedbalstwo. 

W dniu 18 lipca r. ub. Strze- 
szyński, mimo, że nie posiadał ze- 
zwolenie na prowadzenie robót 
murarskich, podjął się przeprowa”, 
dzenia remontu domu przy ul. Kaj Sąd w wyniku rozprawy skazał 
miennej 17. ps na 1 rok więzienia z zawiesze 


W dniu 4 sierpnia r. ub. polecił , niem na 3 lata, 


dwum swoim robotnikom Stefano | sss... suu 
È> DZIAŁ LEKARSKI <$ 


wi Herczyńskiemu i Franciszkowi 
DR. MED. 


Olszewskiemu ustawić rusztowa- 
H. LUBICZ 


nie z drabin, sam zaś udał się na 
inną posesję, gdzie również wyko 

Chor .skórne weneryczne į seksualne 
Piłsudskiego 69. 


nywał prace remontowe. 
W pewnej chwili, gdy Herczyń- 
(róg Narutowicza) tel. 141.32 
od 8—-10, 12—2, 5—8 wiecz. 


ski zajęty był ustawieniem desek 
w niedzielę i święta od 9—11, 


na wysokości 3-go piętra, jeden 
ze szczebli uległ złamaniu i Her- 

Plyną ofiary 
robołnicze 


czyński runął na bruk, ponosząc 
Robotnicy f-my „Pierwsza“ w Ru 


śmierć na miejscu. 

dzie Pabianickiej zebrali zł. 56, któ- 
re wpłacili bezpośrednio rodzinie po 
tow. Rybaku, 


Udbito w drukarni „Robotnika“, 


Warszawa, Warecka 2, 


Zatarg u Fogla trwa 


wyborcze. 


KEES TEE YACEO O RATETARKAOZEM 


Samokójczy skok 
70-ietniej staruszki 


że istotnie firma stosuje niższe w Aan na posesji przy 
stawki, niż te, które zgodnie z u- | ul. Żeromskiego 8 rozegrał się w 
mową winny mieć zastosowanie dniu wczorajszym dramat, w Wy- 
do danych gatunków produkcji, | niku którego pomosła śmierć 70-1. 
wskutek czego zarobki robotnicze | Katarzyna Gardychowska, tamże 


wydatnie są obniżone. Dalej stwier 
dzono, że wypłata zarobków jest 
spóźniona, 

W rezultacie odbytej konferen- 
cji porozumienia nie osiągnięto, 
wobec czego powiadomiono In-, 
spektora Pracy, który zajął się li- | 
kwidacją zatargu. 


zamieszkała,  Gardychowska od 
dłuższego czasu żyła w niezgo" 
dzie z rodziną, która się nią opie- 


kowała, W dniu wczorajszym, w 
wyniku  gwałtowniejszej kłótni, 
zrozpaczona kobieta otworzyła ok- 


no i skoczyła z drugiego piętra na 

bruk, ponosząc śmierć na miejscu. 
Dochodzenie prowadzi wydział 
śledczy w Pabianicach. 


MORENIE DY REA TO LIFE" RZE PO E 


Umowa z autohus'.arzami zawarta 


Poważna podwyżka płac robotników 


Wczoraj odbyła się wspólna 
konferencja kl. Zw. Prac. i ransp. 
i właścicielami autobusów. 

Zawarta została umowa przewi- 
dująca podwyż.kę płac autobusia- 
rzy w wysokości 10 proc. 

W myśl układu stawki szoferów, 
konduktorów i pomocy wyglądać 
mają jak następuje: 


szoferzy I kat. — 58,— zł. tyge 
Il „ — 53-50 zł, tyg. 
w IIB,, — 4T— zł. tyg» 
konduktorzy I kat.—35.50 zł, tyg. 
konduktorzy II kat-—30,— zł. tyg. 
Pomoc szoferów wykw.-—43.— zł. 
Pomoc szoferów niewykw. 27.-— zł, 
Umowa obowiązywać będzie do 

2 stycznia 1940 r. 


7” 


Zobowiązują sie 
lecz przyrzeczeń nie dotrzymują 


Swego czasu firma Cukier i Kaf 
ferman, ul. Żeromskiego 98 pod- 
pisała protokół, w którym zgodzi- 
ła się wyrównać stawki oraz da- 
płacić różnicę do stawek za okres 
ubiegły, określając termin wyko- 
nania swego przyrzeczenia na 
dzień 12 b. m. Ponieważ dyrekcja 
swego zobowiązania nie wykonała 
na terenie fabryki interniował 
przedtsawiciel Związku klasowego, 
domagając się wypełnienia swego 
przyrzeczenia zawartego w proto- 
kóle. 

zy 

W dniu wczorajszym przedsta- 
wiciel Związku klasowego interwe 
niował w sprawie firmy Augustyn, 
która w dniu 4 stycznia r. b. pod- 
pisała protokół o zastosowaniu 
miast redukcji podział pracy i 
przyjęcie delegata. 

Ponieważ firma zobowiązań 
swych nie dotrzymała została we- 
zwna do zgłoszenia się w Insp. Pr. 
13 obwodu z wykazem zatrudnio- 
nych w firmie robotników i celem 


„Teatry 


MIEJSKI 
R W, 15 
POŻEGNALNY WYSTĘP 
LUDWIKA SOLSKIEGO 

Mistrz Ludwik Solski — uproszo- 
ny przez dyrekcję — wystąpi jeszcze 
dwa razy w Teatrze Miejskim, kreu 
jąc tytułową rolę w „Carze Pawle“, 
a to dziś, w piątek o godz. 8.30 — 
(przedstawienie zakupione przez Kul 
tur Ligę) oraz w sobotę o 4.ej pp. 
(przedstawienie pozaabonamentowe 
szkolne), 

Jutro w sobotę o godz. 8.30 wiecz. 
premiera sztuki Adlera i Perutza 
„Jutro niedziela”. 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 

Dziś, w piątek o godz. 8.30 wiecz. 
karnawałowa komedia muzyczna — 
„Nitouche“ 

W sobotę i w niedzielę o godz, 8.30 
W. „Szaleństwo“, 


wytłumaczenia się ze swego poe 
stępowania, 

Gdyby firma przyrzeczenia swe 
go nie dotrzymała, należałoby się 
poważnie liczyć z wybuchem straj 
ku, 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, 13 stycznia. 


535 Radosny dzień — Muzyka porane 
na (płyty). 635 Gimnastyka. 650 Muzy- 
ka (płyty), 7,00 Dziennik poranny, 7.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół 
1100 Auaycja dla szkół: „Jak Sing 
zgadł, że kulą jest świat“ — słuchowie 
sko dla dzieci starszych. 11.30 Gra Fritz 
Kreisier (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu- 
dniowa. 14,00 Melodie z filmów dźwięe 
kowych (płyty). 14.50 Łódzkie wiado» 
mości giełdowe i odczytanie programie 
15.00 „Legendy o św. Krzysztofie i © 
Małym Dzieciątku Jezus“, audycja dla 
młodzieży w opr. Anny Świrszczyńskiej 
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze 
16,35 Z zapomnianych naszych pieśni, 
17.00 Dziwaczni sublokatorzy mrówek, 
pogadanka. 17.10 Nareszcie polskie wy- 
danie Chopina — pogadanka, 17.20 Das 
wna muzyka skrzypcowa w wykonaniu 
Jerzego Stefana. 17.45 Literatura przez 
mikrofon dla wszystkich — „Syzyfowe 
prace“ — Stefana Żeromskiego. 18,00 
Chór Państwowego gimnazjum żeńskie» 
go im. E. Szczanieckiej, 18.20 Jak spē 
dzić święto? — poradzi Ludwik Szum- 
lewski. 18.25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18.30 „Teatr Bożego Narodzenia* 
— audycja literacko - muzyczna. 19.00 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Or- 
kiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego, Olga Olgi- 
na i Edward JaknéJakutis — śpiew, 
mały zespół mandolinistów „Kask: da* 
i akopm, (z Wilna), 20.35 Audycje in- 
formacyjne: Dziennik wieczorny. Wia- 
domości meteorologiczne. Wiadomości 
sportowe. Nasz program na jutro. 21.00 
Chór P. R. śpiewa. 21.15 Koncert sym- 
foniczny w wykonaniu Orkiestry Fil- 
harmonii Warszawskiej pod dyr. Wale- 
riana Bierdiajewa oraz Szymon Gold- 
berg (skrzypce). 22.30 „Przeżycie re'i- 
gijne w dziele sztnki* — szkic literacki 
Jerzego Andrzejewskiego. 22.45 Muzyka 
(płyty z W-wy). 22.55 Wiadomości bie. 
żące. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. Komunikat meteoro« 
logiczny, 


